Należytość pocztowa uisztzona ryczałtem. 


Drobne ogłoszenia 
za ałówa 10 groszy — 
oszenia zwykle I 
milim. jedna tuma 
20 gr. — Wiersz w ru- 
bryce „Nadeałane' je- 
dua lama zł. 0:60 — 
Wiersz miim. po kro- 
nice jedna lama zł 
03.1Ogłoszenia przed 
tekatem wiersz milim. 
edna lama zł 075 — 
la poszukujących 
pracy | zaofiarowanie 
pracy, całe oglosxe- 
nie bez względu na 
Ilość siów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym, 
1 korespondencje pry- 
watoe za jedno słowo 
15gr. — Za sklad ta- 
belaryczny, kombino- 
wany 50 proc. 
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Kraków, Środa 2 września 


Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 20 — Zagranicą 
zł. 7:00. 
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POSADY! 


dla kilku akwizytorów są jeszcze wolne 
w „,Gońcu Krakowskim“. Łotwy zarobek dzien- 
ny od 20—30 zł. — Zgłaszać się tylko mię; 
dzy godz. 4—5. ul. Duaajewskiego L. 7. 


„Goniec Krakowski". 


W dniu Nowego Ro- 
ku szkolnego. 


Zaroiły się ulice Polski niezliczoną rzeszą mło- 
dzieży, która po wypoczynku wakacyjnym, wraca 
w progi szkolne, aby dalej rozwijać wiadze swe 
duchowe, krzepić serce i hartować wolę. Wszyst- 
ko dziś krząta się, mówi, myśli, czyni zakupy, 
planuje, cieszy się i napawa nadzieją pod hasłem 
szkoły. To niepośledni dzień, to uroczysta chwila, 
w której rodzice oddają swe majdroższe skarby, 
źrenice swych oczu pod opiekę nauczycielstwa 
polskiego. 

Początek obecnego roku szkolnego jest tem u- 
Toczystszy, że akt podziału czymności wychowaw- 
czych między dom i szkołę odbywa się pod skrzy- 

łami opiekuńczymi tak wytrawnego znawcy du- 
Szy miodzieży jak i potrzeb narodu całego, jakim 
jest Mimister Wyznań Religijnych i Ośw. Publ. 
Stanisiaw Grabski. Jego reformy zapowiedziane, 
zapoczątkiowame i te, które wchodzą w życie z 
dniem dzisiejszym są tak głęboko pomyślane i tak 
zgodne z potrzebami chwili obecnej, że nawet je- 
go przeciwnicy, jeśli możnaby ich znaleść, muszą 
przyznać, że jedymie dobro powszechne, dobro 
Ojczyzny na celu mają, że oparte są na gruntow- 
nem przemyśleniu rzeczy i że cel ich sięga dalekw 
wprzód poza żyjące pokolenie. 

Ale na nie zdadzą się wszelkie nawet najlepsze 
reformy, jeżeli tylko szkoła będzie się niemi in- 
teresowała, jeżeli społeczeństwo całe, a zwłaszcza 
dom rodzicielski nie poprze ich całą siłą i tym 
sposobem nie dopomoże do ich calkowitej reali- 
zacji. 

Dlatego omówimy dzisiaj jaki jest cel dzisiej- 
szych dzieci szkoły, a jakie zadanie ma spelmiać 
dom rodzicelski, aby szkole dopomódz, Rządowi 
ułatwić pracę, a dzieciom naszym zapewnić pelne 
nowoczesne i narodowe wychowanie. 

Gdy przyjrzymy się historji wszystkich ludów 
cywilizowanych, to spostrzeżemy, jak zmiennym 
był u nich cel wychowania dzieci. I u nas zmiemił 
się on z biegiem czasu i w różnych epokach na- 
szego bytu państwowego. Dzisiejszą myślą prze- 
wvdnią, celem, do którego dążyć powinniśmy, 
Jest uczynić Polskę potężną, silną, sławną i szczę- 
śliwą. Musimy dążyć z całych sił, aby Polsku nie 
tylko korzystała z tego, co mózgi innych naro- 
dów wymyśliły, co obce fabryki wyprodukowały 
lub też obce serca odczuły. Musimy dziś stanąć 
wszyscy w jednym szeregu od siermiężmegło wie- 
śniaka aż do dygmitarza świeckiego i duchowne- 
go i pójść w zawody na każdem polu wytwórezo- 
ści z całym cywilizowanym światem. Jeżeli ma- 
my stać się wielkim narodem, to musimy prze- 
konać świat. że polski pług, kosa, kielnia, mlotek 
górnika, ołówek wyrobiomy w polskiej fabryce nie 
są gorsze od takichże produktów miemieckich, 
francuskich, amgielskich, że mąka nasza nie jest 
gorsza od: amerykańskiej, a chleb nasz smaczniej- 
szy od wiloskiego pieczywa. Musimy udowłodnić 
światu, że pod względem sumienności i wytrwa- 
łości w pracy nie ustępujemy nikomu pierwszeń- 
stwa, Tym sposobem zdobędziemy sobie w świe- 
cie szacunek, a nie tylko sentyment, a u wrogów 
naszych respekt. Z tego zdaje sobie dobrze spra- 
wę nasz Minister St. Grabski. W tym kierunku 
idą jego reformy. Do gimnazjum, na umiwersytet 
niech idą najwybitniejsi i najzdolmiejsi mlodzieńcy 
1 dziewczęta. To przyszli generatowie narodu. Oni 
posuwać i pomnażać mają w przyszłości kulturę 
duchową polską. Do szkół licealnych, dających 
pelne wykształcenie, zastosowane do stosunków 
maszyjch niech idą oficerowie narodu. Ci będą pro- 
iesorami szkół powszechnych, średnich. zawiodo- 
wych, urzędnikami i t. p. 


| członków, wyłonionej 


Nad reformą rolną obradują już w Senacie. 


konaniem przepisów konstytucji. 

Po referacie podkomisja przystąpiła bezpośre- 
dnio do rozpatrzenia poszczególnych artykułów. 
Do art. 1, zawierającego postanowienia ogólne, 
zgłosili poprawki senatorowie Gritzmacher, Štec- 
Ri, Pasternak i Woźniak. W głosowaniu wszyst- 
kie poprawki nie uzyskały większości. Wobec te- 
go art. 1 przyjęto w brzmieniu sejmowem. Pnzy- 
stąpiuno z kolei do dzialu pierwszego, traktujące- 
go o zapasie ziemi, przeznaczonej na parcelację. 
Rozwinęła się dyskusja nad art. 2 do 6, której nie 
ukończono. Prace podkomisji będą prawdopodo- 
bnie zakończone w ciągu bieżącego tygodnia, tak, 
aby z początkiem przyszlego tygodnia sprawo- 
zdanie podkomisji mogło być przedmiotem obrad 
na plenum trzech, na wstępie wspomnianych po- 
łączonych komisji Senatu. 


Warszawa. (PAT.) 31 8. W dniu dzisiejszym 
rozpoczęły się obrady podkomisji w składzie 9-ciu 
przez senackie komisje 
skarbowo-budżetową, prawniczą i gospodarstwa 
spolecznego, dla rozpatrzenia projektu ustawy 8 
wykonaniu reformy rolnej. 

Przewodniczył senator Smólski, referował se- 
nator Buzek. Sprawozdawca w zawajeniu swego 
referatu omówił przedewszystkiem sprawę rento- 
wnuści wielkich i małych gospodarstw, wykazu- 
jąc, że wszędzie tam, gdzie ludność włościańska 
posiada odpowiedni stopień oświaty zawodowej i 
ogólmej, wiasność drobna produkuje w stosunku 
do hektara obszaru więcej aniżeli własność wiek- 
sza. Stoją zasadniczo na gruncie projektu, spra- 
wozdawca dowiódł, że między projektem ustawy, 
a przepisami ustawy 3, art. 99 konstytucji niema 
żadnej sprzeczności, przeciwnie ustawa jest wy- 


Riffeni atakują Francuzów. 


przez wojska francuskie, Abd el Krim uciekł po- 
dobno w góry. 

Paryż. (PAT.) 29 sierp. Abd el Krim zaniepo 
kojony pozycją wojsk francuskich rozpoczął obe- 
cnie energiczną akcję propagandową wśród ludno 
ści marokańskiej, giosząc wojnę w obronie wiary. 
Oprócz tego Abd el Krim rozpoczął gorączkową 
akaję przygotowawczą, mianowicie rozpoczęto for 
mowanie oddziałów kawalerii pod dowództwem 
brata Abd el Krima. Do chwili obecnej zorganizo- 
wiano oddział konnicy o sile 4000 ludzi. Akcja ta 
jednak nie może zatrzeć wrażenia ostatnich pora- 
żek i śmierci szeregu przywódców Rifiemów. 


SUKCES DRUZÓW. 


Paryż. (AW.) Rozpoczęto w dniu 26 bm. opera- 
cje na terenie marokańskim w rejonie Branes roz- 
wijają się pomyślnie. Wieczorem 27 sierpnia. po- 
szczególnym oddziałom francuskim udało się po- 
łączyć i wspólnymi siłami otoczyć miejscowości 
Dżejebel, Anseft i Dżejebel Nihi. 

Wskutek szczęśliwego przeprowadzenia opera- 
cji francuskich, liczne szczepy w Branes oświad- 
czyły gotowość poddania się bez zastrzeżeń. 

Paryż. AW.) Havas donosi z Fezu, że Riffeni 
otrzymali posiłki w liczbie 4 tysięcy i rozwimęli 
ożywioną działalność, operując w okolicy Fezu. 
W niektórych miejscach oddziały francuskie mu- 
siały się cofnąć. 

ABD EL KRIM UCIEKŁ. 

Paryż. (PAT.) 30 bm. Havas donosi z Melli, | Paryż. (AIW.) Cytadela Suedda w Syrji została 
że w związku z wielkiemi stratami Riffenów i zni- | zdobyta przez Druzów. W ręce ich wpadła więk- 
szezeniem ich silnie ufortyfikowanych  pozycyj ! sza ilość materjału wojennego, w tem dużo dział. 

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI W ŁOMŻY. 

Wajrsząwią, (AW). Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 


NOWE CENY PASZPORTU. 
Warszawa. (AW). Ministerstwo spraw wewnętrz- 
skiejfbył wczoraj w Łomży na poświęceniu sztandaru | nych wydało rozporządzenie oznaczające cenę zł 500% 
pułku piechoty tam przebywającego. Dzisiaj lub ju- | za paszport z terminem 8-miesięcznem, zaś z sześcio- 
tro Prezydent Wojciechowski wraca do ISpały. miesięcznym do zł 1.500. 


E 
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brym synem Ojczyzny i zasłużonym dla Niej mo- 
że być i dobry rzemieślnik i rolnik na jednym za- 
gonie i dziennikarz i tem co brukuje gościńce. Wy 
rabiać u dzieci poszanowanie dla pracy i tęsknotę 
do niej. 

Dziewczęta chować nie na „Lalki“, wakające, 
tylko na mężów i nie dopuszczać do tego, aby 
panienki umiały jedynie grać na fortepianie, mó- 
wić po francusku, spać do 11-tej i siedzieć przy lu 
strze. Niech matki przyzwyczajają je od maleń- 
kości do tego, aby rozumiały się i doceniały zna- 
jomość gospodarstwa domowego. Niech się też 
rozumieją na szyciu, myciu i gotowaniu. I owszem 
dbać należy, aby córki nasze nie były „gąskami*, 
aby się kształeiły gdy są zdolne, lecz niech każda 
z nich zma się na kroju, porządku, hygjenie do- 
mowej, niech się nauczy oszczędmości i zaradno- 
ści, a wówczas wychowanie naszych dzieweząt bę: 
dzie celowe, zgodne z tradycją naszą o kobiecie 
polskiej, która posiada wrodzony wdzięk i inteli- 
gencję do pierwszeństwa w Europie. 

Gdy więc rodzice będą wychowywali swe dzie- 
ci z myślą o dobru narodu, uwzeględniali najbliż- 
sze potrzeby państwa, to przy pomocy szkoły wy- 
prowadzą swe dziatk! na takich obywateli, którzy 
własnym rodzicom będą wdzięczni, a Ojczyźnie 
pożyteczni. 

W myśli St. Grabskiego trzeba się wczuć, aby 

zrozumieć jego glęboki rozum wychowawezy i ge- 
njalne reformy,. które rozpoczął. Oby Nowy Rok 
szkolny posunął o: krok dalej zrealizowanie tych 
poczynań, Które zmierzają do szczęścia mas 
wszystkich, a przedewszystkiem naszych kocha- 
nych dzieci. 
..Kzxczęść Boże. młodzieży! Szczęść Boże Rodzi- 
com i Nauczycielom, Szczęść Ci Boże Panie Mi- 
„mistrze w Twych zamiarach dla dobra Państwa 
i Narodu naszego! 


Równorzędne z niemi będą szkoły zawodowe. 
Wychowańcy tych szkół to pracownicy i kierow- 
nicy caiegw naszego życia gospodarczego, ekono- 
mieznego, handlowego, wogóle wytwórczego. Ci 
mają być ostoją naszej kultury materjalnej. Re- 
szta to szeregowcy narodu., Ci muszą otrzymać 
również pelne, zaokrąglone wykształcenie i wy- 
peinić wszystkie inne komórki życia narodowego. 
A kużdy z tych szeregów musi być wyszkolony 
gruntowmie i fachowo. Oto myśl przewodnia re- 
formy p. Ministra. Dba on, aby pokolenia nastę- 
pne posiadały również tężyzmę fizyczną. nie po- 
zwala przemęczać mliodzieży, obcina nawet gu- 
dziny pewnych przedmiotów na korzyść zdrowia 
naszej dziatwy, a pragnie, aby uczono mniej, eo 
do zakresu, a głębiej co do treści. 

Ntąd zapowiedź zmiany dotychczasowych pro- 
gramów naukowych. Powiedzieliśmy, że społe- 
czeństwo winno iść na rękę ‘szkole i władzom 
szkolnym. Niechajże rodzice nie pchają swych 
dzieci jedynie do studjów kłasycznych, zwłaszeza 
te dzieci, którym brak czy to zdolności odpowie- 
dnich czy też nieraz ochoty do takiej pracy. Wy- 
bierać dla nich takie zawody, które im odpowia- 
dają, w których czuć się będą naprawdę szczęśli- 
wymi. 

W domu, kiedy mlodzież zostaje pod okiem ro- 
dziców, starać się wychowywać ją w duchu czy- 
sto narodowym, dawać jej dobre podstawy moral- 
ne, budzić radość z życia, pogłębiać i umacniać ! 
w niej uczucia miłości Ojezyzny. Wszczepiać w 
dzieci poczucie obowiązkowości, pracy, karności 
narodowej. Uczyć ją poszanowania władzy i po- 
stuthu przepisom szkolnym i państwowym. 

Od kolebki wszczepiać wsdzieci kult dla armji 
polskiej, przyzwyczajać dzieci od kolebki do strze 
zenia honoru Polaka. Nie wmawiać w syna. . że 
tylko wtedy będzie szczęśliwym, gdy zostanie u- 
rzędnikiem. I owszem wskazywać dzieciom, że 
w naszej Ojczyźmie jest rozległy łan pracy. Do- 


Piotr Hrabyk. 


Str. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Reforma szkolnictwa 


w Polsce. 


„Dziennik Pozmański* ogłasza mastępujący wy- 
wiad z Min. W. R. i O. P. Stan. Grabskim w spra- 
wie reformy szkolnictwu w Polsce: 

„Na pierwsze pytanie, dotyczące szczegółów za- 
mierzonej reformy, p. Minister w dłuższem przemó- 
wieniu wyjaśnił co następuje: 

— Program reformy, którą uważam za konieczną 
w naszem szkolnictwie, wyłożyłem w swych przemłó- 
wiemiach w Sejmie i Senacie. Nie będę więc powłta- 
rzał tego, jedynie objaśnię, eo z zapowiedziamyich 
zmian zostało już załatwione. 

IPrzedewszysukiem wydałem rozporządzenie, tyezą- 
ce się reformy dotychczasowego programu nauki w t. 
zw. niższem gimnazjum, to znaczy w 1, 2 i 3 klasie 
gimnazjum średniego. Program tych 3-ch niższych 
klas jest wspólny dła gimnazjów. iwszelkiego typu 
czy klasycznych. Reformując program, postarałem 
się przedewszystikiem usunąć niepotrzebne przeciąże- 
nie, dlatego też liczbę godzin nauki w klasie 1-szej 
zredulkowałem do 30 godzin tygłodmiowo, w kl. 2-ej 
do 81 godzin, a w 3+cie do 32 godzin. 

Zasadniczą myślą tego programu jest danie dzie- 
ciom przez pienwsze 3 lata nauki w szkole średniej 
elementów wiedzy, koniecznych zarówno dla dalsze- 
go systematycznegio uczenia się w szkole średniej, 
jak i dla ewentualnego następnego kształcenia się 
w szkołach zawodowych. W tem sposób nawiązuje się 
zarazem życiowo konieczną łączność między szkol- 
nictwem średmiem i zawodowem. Wobec tego jednak 
program niższego gimnazjum musi dać dzieciom pe- 
mną, choć elementarmą, jednak zakończoną całość 
wiedzy, pnzedewkszystkiem najważniejsze wiadomości 
z całości historji polskiej i całej przyrody. Nauka 
bistocji polskiej zaczynać się będzie w kl. l-szej (nie 
jak dotychczas w 2-giej). Zasadą nauczania historji 
będzie unikanie przeciążenia dzieci wielką ilością fak- 
tów, położony będze natomiast nacisk na jasne zo- 
brazowanie tego, jak wyglądała Polska w różnych 
wiekach i wytworzenie u młodzieży silnego poczucia, 
że Płolska dzisiejsza jest tą samą, która była już za 
Chrobrego, oraz ustalenie w: jej świadomości zdrowie- 
go poczucia państwuwego. 

Program nauki przyrody ułożony jest w tem spo- 
sób, że wiosną i jesienią uczyć się będą dzieci o przy- 
rodzie żywej (botanice, zologji, ommitologji) przede- 
wszystkiem przez oglądanie wbrazów i poznawanie 
jej rozwoju. Zimą zaś nauka przyrody będzie polega- 
ła na udzielaniu wiadomości z zakresu elementarnych 
zjawisk fizyki i chemji. 

Greogiratja w niższem gimnazjum ma dać znajomość 
Polski, ogólne wiadomości o Europie i innych czę- 
ściach Świata, oraz dobre rozumienie mapy. 

Duże znaczenie przyjwiązuję do wycieczek geogra- 
ficznych. Łącznie z niemi mają być prowadzone wy- 
<ieczki historyczne w celu zapoznania dzieci z zabyt- 
kami historycznemi danej miejscowości. 

Celem metodycznym. nauki w niższem gimnazjum 
nie jest danie początków systematycznej wiedzy, lecz, 
jak już powiedziałem, dostarczenie dzieciom znajo- 
mości elementamych faktów i pojęć tej wiedzy, któ- 
rych znajomość z jednej strony konieczna jest dla 
każdego obyjwatela państwa, z drugiej zaś stanowić 
będzie. podstawę systematycznej manki w klasach 
wyższych tj. 4. 5 i 6-tej. Zadaniem niższego gimna- 
zjumnazjum jest też wyrobienie w dzieciach zmysłu 
obserwacji i umiejętności dokładnej pracy. 

Poza tem wydałem rozponządzemie, redukujące do- 
tychczasowiy program wyższego gimnazjum, szcze- 
gólnie z zakresu matematyki, fizyłki, nieco łaciny, a 
czejiciowo także i polskiego. Z obowiązkowej lektury 
usuwa się np. pisanzy-mesjanistów: Cieszkowskiego, 
Trentowskiego, Libelta, których znajomość dla uwez- 
miów szikół średnich uważaun za zupełnie zbyłteczną. 

Łącznie z redukieją programu następuje redukicja 
godzin w: szkole wyższej, jednak nie w tym samym 
stopniu. Zasadą moją jest „mniej ale lepiej“. Mniej 
matematyki, łaciny, zato głębsza, gruntowniejsza zna 
fomość tego, eo się uczniowi z wakresu damej wiedzy 
daje, Wskutek tej konieczności gruntownego przy- 
swajamią nauki, redukieja godzin będzie stosumkiowo 
mniejsza, niż redukcja programu. By nauka była 
gruntowiniejszą, komiecanem jest przecież, aby nam- 
«©zyciel poza godzinami wykładów — miał więcej go- 
dzin, przeznaczonych na pytanie uczniów. 

Redukcja programu gimnazjum wyższego jest re- 
formą tymczasową. W jesieni bowiem przedłożę Sej- 
mowi projekt ustawy O nowej organizacji całego 
szkolmiełtrwa. Wyłtyezną, projektu tego jest  uwiąza- 
nie jak najściśłejsze szkolnictwa zawodowego ze 
szkolnictwem ogółno-kształcącem, tak, by do szkół 
zarwiodowyjch mogli przechodzić nietylko uczniowie 
ze szkłół powszechnych, ale i ze średnich, wynosząje 
przytem z tych szkół średnich pewną zamikniętą ca- 
łość wiedzy. Przechodzenie ze szkoły Średmiej do za- 
modowej niższej mogłoby więc mieć miejsce po ukoń- 
czeniu 3 klas średmiej, do zawodowej wyższej — po 
ukończeniu 6-ciu klas szkoły średniej. W ten sposup 
uczniowie, opuszczający szkołę średnią i przechodzą- 
cy do zawodowej, nie mieliby poczucia, że przez to 
zwichnęli swą karjerę życiową i swego ogólnego wy- 
kształcenia nie dokończył. 

Nauka w szkołach średnich dzielić się więc będzie 
ma 3 okresy: 1+zy okres, obejmujący klasy 1, 2 i3 
i dający podstawowe najogólniejsze wiadomości; 2-gi 
okres, obejmujący kl. 4, 5 i 6, dający systematyczną 
wiedzę; wreszcie okres 3-ci (kl. 7 i 8), dający pod- 
stawy naukowego myślenia, tj. przygotowujący do 
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Po odpowiedzi niemieckiej. 


Paryż. (AW.) Przeważna część prasy francu- 
skiej ogłasza notę niemiecką bez żadnych komen- 
tarzy. Kilka dzienników wyraża zadowolenie, że 
Niemcy tak szybko przyjęty zaproszenie na kon- 
ferencję rzeczoznawców. Ale Sterssemann cbsta- 
je nadal przy zastrzeżeniach zawartych w swej 
poprzedniej nocie. Zastrzeżenia te wywołują 
mniej przychyłme wrażenie w prasie francuskiej. 

Bertin. (A'W.) Korespondent „Vossische Ztg.“ 
donosi z Genewy, że rzekomo w kołach Ligi Na- 
rodów rozważają możliwość przystąpienia Nie- 
miec w najbliższym czasie do Ligi Narodów. We- 
diug tego doniesienia Niemcy mogtyby przystąpić 
do Ligi Narodów już podczas obecnej sesji. 


Plotki o wynikach 


Londyn. (AW.) Jednym z głównych pumktów 
narad Caillaux'a byla kwestja moratorjum dla 
Francji. Caillaux oświadczył w swem sprawozda- 
miu, że moratorjum zostało Francji przyrzeczone. 
Oficjalne koła angielskie potwierdzają tę wiado- 
mość. 

æ Francja miałaby rozpocząć spłatę od 3 miljo- 


Sensacyjne aresztowania w 


Ryga, 31 sierpnia. „Przegląd Wieczorny donosi: 
W konsulacie sowieckim w Tallinie aresztowano je- 
dnego z funkcjomarjuszów konsulatu, który stał na 
czele akiaji szpiegowskiej na rzecz Rosji. W związku 
z tem, aresztowany również jednego z urzędników mi 


Berlin. (A'W.) Minister Stressemann wygłosił 
na kongresie Niemców z zagranicy mowę, w kitó- 
rej poruszył problemy niemieckiej polityki we- 
wnętrznej zagranicznej. W niemieckiej polityce 
wewnętrznej stwierdził minister, że mimo złud- 
nych pozorów — wszystko zdąża do konsolida- 
cji i na drodze tej dokomamo znacznego postępu. 
W polityce zagranicznej Niemcy prowadzą walkę 
o odzyskanie dawnego stanowiska. Wskazał om 
ma potrzebę przystąpienia Niemiec do Ligi Naro- 


dów, co umocni stanowisko ich wobec innych 
państw i przyczymi się do poprawy położenia 


Niemców zagranicą. 


podróży Caillaux. 


nów funtów, a w roku 198C dosałyby one do 12 
i pół miljona fumtów. 

„Manchester Guardian“ dowiaduje się z rzekio- 
mo dobrego źródła, że Francja moratorjum takie- 
go nie uzyskała. Natomiast Reuter donosi, że o 

| ile nie zostało ono przyznane, to powinno to wnet 
nastąpić. . 


Tallinie. 


nisterstwa spraw wewnętrznych Estonji, który sprze- 
dawat urzędnikowi sowieckieru wszystkie papiery i 
dokumenty. Wykrycie tej aluzji szpiegowskiej wywo- 
lalo szereg dalszych aresztowań. 


Afera polityczna w Wiedniu. 


Sfałszowany list 

Wiedeń. 31 sienpnia. Komunistyczna „Rote Fahne* 
ogłosiła rzekomy list hr. Teofila Wenphala, męża zau- 
fania ekscesarzowej Zyty, do manego przyjmódcy mo 
narchistów Schagera. 

Z treści tego listu wytnika, że b. kanclerz ks. Seipel, 
jest stronnikiem pownotu na tron Habsburgów i przy- 
rzekł ekscesarzowej Zycie poparcie i miał otrzymać 
od niej w upominku kosztowny złoty krzyż, 


Policja wiedeńska zażądała od redakcji „Rote Fah- 

ne“ okazania oryginału listu, ta jednakże odmówiła. 

| B. szef kancelarji z czasów Seipla oświadczył, że ogło 
szomy przez „Rote Fahne* list jest fałszerstwem. 

W kołach policycznych przypuszczają, że jest to je 
den ze środków walki, zmiemzającej do podcięcia wpłły 
wów chrześcijańskossogjalnego stronnictwa w Awustrji, 
najsilniejszego przeciwnika komunistów i socjalistów. 


Jak Niemcy przekręcili oświadczenie 
premjera Grabskiego. 


W rozesłanym przez  radjotelegraf komunikacie 
prasowym z Berlina, inspirowanym przez niemiecki 
urzad. spraw zagranicznych znajduje się następująca 
wiadomość z Warszawy. 

„Polski. prezes ministrów Grabski oświadczył w roz 
mowie dziennikarskiej że Polska nie może utrzymać 
się bez traktatu handlowego z Niemcami. Traktat 
taki musi być zawarty pod wszelkimi warunkami 
i dlatego delegacja polska 15 września wznowi roko- 


wania w Berlinie“. 

Czy sprawiozdawica warszawski podał to, zego 
premjer Grabski weale nie mówił, ozy też rząd nie- 
miecki — ucieka się do tak bezazelmych fałszerstw. 
byle uspokoić sarkanie opinji publicznej w Niemczech 
zaniepokojonej wzrostem kryzysu i drożyzmy wywo- 
łamej zamknięciem wywozu do Polski i przywozu 
żywiności z Polski? 


=- (Oszczędny bandyta. 


Pioffj Legrand i jego dzieje. — Występy za Oceanem. — Oszczędność i spekułacja. — Olbrzymi mają- 
tek, — Zmienne losu koleje. 


Policji francuskiej udało się schwytać przed kilko- 
ma dniami niebezpiecznego bandytę, który przez dwa- 
naście lat daremnie byt poszukiwany zarówno wę 
Frameji, jak za oceanem i ma na. sumieniu kilikaset 
zbrodni. Schwytanie bamdyty ułatwiła. zazdrość, zawo- 
dowa jego kolegów, których, zbogaciwszy się na swo- 
jem rzemiośle, nie chciał znać. 


Piotr Legrand, zwany popularnie w świecie złodziej 
skim „królem z trupiarni*, przechodził ciekawe kole- 
je losu. Urodził się w 1885 r. w Paryżu i od wczesnej 
młodości zagrawiał się do bamdyckiego rzemiosła, po- 
czem wywędrował do Ameryki, gdzie należał do wiel 
kiej szajki włamywaczy. Dwa lata przed wojną po- 
wrócił do Paryża i tu go poznamo i aresztowano. 


studjów uniwersyteckich. - 

W ten sposób miłodzieniec, przechodząje z 6stej kla- “ 
sy do szkoły zawodowej, albo do prakitycznego zawio- 
dowego życia, wejdzie z całokształtem wiedzy, choć 
bez umiejętności naukowego myślenia. Po to, aby 
pracować w handlu, przemyśle, w urzędach poczłto- 


by konmiecznem było czytać Horacego i uczyć się try- 
gonometnji. 

W zakresie ogólnego kształcenia projekt, który 
przedłożę Sejmowi, kładzie macisk na umożliwienie 
uczniom wyższych klas szkoły powszechnej (5, 6 i 7) 
przechodzenie do niższych klas szkoły średniej (2-ej, 
8 i d-tej i odwrotnie“, 

— „Jakie jest zdanie Pama Ministra w sprawie kio- 
mitetów: rodzicielskich przy szkołach i ich współpra- 
cy z nauczycielami i wychowawcami?“ 

— „Szkoła sama nie wychowa należycie młodego 
pokolenia. Współdziałanie w tym kierunku całego 
społeczeńktwia, a zwłaszcza rodziców z władzami 
szfkolnemi — jest konieczne. To też zaraz na począt- 
ku roku szkolnągo wydam jedno rozporządzenie o or- 
ganizacji rad rodzicielskich i ich stosunku do rad pe- 
dagogicznych. oraz drugie o nadzorze władzy szkol- 
mej i rad rodzicielskich nad stamejami*. 

— „Jak zapatruje się Pan Minister na szkolne or- 
ganizycje samorządowe?“ 

— „Bobry wychowa wica4pedasog może bardzo du- 
żo przy pomocy samorządu uczymić, ale ponieważ 
przy złym podagogu samorząd uczniowski może duże 
szkody przynieść, nie można więc tej sprawy sche- 
matytcznie traktować. Wszystko tu zależy od wydho- 
wawicy'. 

— „W związku z nieustaloną jeszcze sprawą egza- 


l 
wyjch, skarbowych, czy na kolei, — nie zdaje mi się, 


minów magisterskich uniwersyteckich na wydziałach 
filozoficznych, jaki system egzaminów (zwłaszcza dla 
przyszłych mauczycieli) uważa Pam Minister za najle- 
pszy? Czy egzamina takie, jak dotychczasowe rigo- 
rosa doktorskie i egzamine nauczycielskie ze! zdawa- 
niem wszysikiego, a przynajmniej całości pewmej 
dziedziny w ciągu jednego dnia? Czy też, jak projek- 
towane na razie egzamina magisterskie, gdzie zda- 
wałoby się każdy przedmiot oddzielnie? 

— „Oddzielne egzamina z każdego przedmiotu sta- 
tyby się tem, czem są kolokwja, — nie dawmałyby 
wicale możmości ogarnięcia całokształtu wiedzy w pe- 
winej dziedzinie. Dlatego też, zwłaszcza na wydziale 
filozoficznym, skąd przeważnie idzie się na drogę pe- 
dagogiczną, jestem za egzaminami o typie rigorosów 
doktorskich t egzaminów nauczycielskich. Przyitem 
uważam za komieczne, aby kandydat na nauczyciela 
zdał egzamin z przedmiotów pedagogicznych i z wy- 
chowania fizycznego, które należy bardzo silnie pod- 
ikreśtió, przygotowując kandydata do zawodu peda- 
gogicznęego *. 

— „Co sadzi Pan Minister o ruchu harcerskim 
wśród młodzieży szkolnej?“ 

— „Do ważne pytanie i możnaby o tem dużo po- 
wiedzieć. Sjpecjalnie w Polsce potrzebna jest war- 
stwa ludzi silnie złączomyjch ideowo, o wyższym po- 
zione etycznym, zdrowych fizycznie i przygotowa- 
nych do życia społecznego. Taką warstwe lud mo- 
że wytiwiomzyć harcerstwo, dlatego przywiązuje do te- 
go ruchu bardzo wielką wagę. 

Chodzi tylko o to, by harcerstwo zwracało wwa- 
gę na jakość, nie na ilość swych zastępów. Był czas 
gdy pod tym względem harcerstwo szwankowało, 0- 
becnie jedułak dużo się zmienia na lepsze", 
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Niektóre zagadnienia 
polityki angielskiej. | 


ZNACZENIE ANGLJI W DZISIEJSZYM ŚWIECIE. 


W czasach poprzedzających wielką wojnę powsze- 
chbnie było wiadomem, że Imperjum Brytyjskie jest 
największym ustrojem politycznym świata. że stojąca 
na jego czele Anglja jest państwem najbogatszem, 
mającem największy przemysł i głównie ciągnącem 
zyski z handlu światowego, że dzięki potędze swej 
foty panuje ona na morzach, że w sprawach pozaeu- 
ropejskich odgrywa pierwszą rolę i że w t. zw. poli- 
tyce światowej nic stę nie dzieje bez jej interwencji. 
Rozumiano. też, że sprawy naszego kontynentu, spra- 
wy europejskie zajmują względnie mało miejsca w za 
interesowaniach angielskich: najbliższą kwestją, Która 
Anglję zawsze bardzo zajmowała i w której starała 
się odgrywać pierwoszędną rolę, była kwestja Bli- 
skiego Wschodu. 

My, Polacy, którzyśmy ześrodkowywali całą swoją 
uwagę na Europie, wobec tego, że kiwestja polska 
była. kwestją czysto europejską, widzieliśmy na pierw 
szym planie politykę Niemiec i Austro-Węgier, Rosji 
i Framcji, czuliśmy potęgę i wpływ tych mocarstw, 
rozmnieliśmy, że losy Europy od nich zależą. Budowa 
mie jakichkolwiek widoków na. roli Amgiji w sprawach 
naszego kontynentu uważane było naogół za rzecz 
nierealną. 

Stosunek Anglji do państw europejskich ściśle był 
zależny od zmaczenia tych państw poza Europą: po- 
lityka angielska stawała się względem nich aktywną 
wtedy, gdy Anglija odczujwała ieh współzawodnictwo 
ma Blizkżm Wschodzie, w Azji lub Afryce. Zujmowała 
ona stanowisko odosobnione, dumnie określone, jako 
„Splendid isolation“: jeżeli zawarła w niedawnych 
czasach przymierze, to poza Europą, z Japonją. Do- 
piero gdy Niemcy wyrosły na potęgę morską, „gdy 
wispółzawodnietwo ich zaczęto. poważnie zagrażać An- 
giji w handlu światowym, gdy ich wpływy polityczne, 
zagmieżdziwszy stę mocno na Blielklm Wschodzie, za- 
częły się posnywać ku najważniejszym punktom Imperj 
ejum Brytyjkkiego, ku Indjom i Suezowi — polityka 
angielska wyszła ze swego odosobnienia, nastąpiło 
zbliżemie z Framają i Rosją. 

To stanowisko Amglf. niejako poza  mawtasem 
spraw europejskich, ta jej nieobecność lub mało do- 
strzecana obecność w tych sprawach była w znacznej 
mierze przyczyną blęflmego zorjentowamia się wielu 
ludzi w Polsce, którzy nie docenili potęgi koalicji 
przeciwmiemiedkiej, skukikiem tego, że nie umieli obli- 
ezyć siły i wpływów Amglji. Nie przychodziło im do | 
głowy, że za sprawą Amgiji przedewszystkiem wojna 
europejska stanie się włojną Świanową. 

Wy:tąpiwszy po wojnie na widownię europejską, 
jako samoistne państwo, w ciągu sześciu lat naszego 
mowiegło istnienia i nowych doświadczeń mieliśmy wię 
cej bodaj od innych narodów sposobności: przekona- 
mia się, że w stanowisku Angiji względem kontynen- 
tn europej:kieglo nastąpił głęboki przełom. Na każ- 
dym kroku spotykamy stę z jej interweneją w spra- 
wach czykto europej:ktch, wszędzie w tych. sprawach 
(widzimy jej dążenie do roli arbitra, a utworzona do 
regulowania stosunków pomiędzy państwami, i nawet 
wewnątrz państw pomiędzy poszczególmemi grupami 
ludnosci, Liga Narodów angielską jest przeduwszyst- 
kiem instytucja, przez Anglików w najgłówniejszych 
jej funkcjach prowadzoną. 

Jest to przedewnzystkiem wynikiem zmian na sa- 
mym kontymemcie europejskim, który był teatrem woj 
ny i towarzyszących jej rewolucji, Austro-Węgry zmi- 
kły z mapy, Rosja pod rewolucyjnemi rządami stra- 
cia swa potęgę i wylkreśliła się z listy wielkich mo- 
carstw, Niemcy, główna przed wojną potęga w Euro- 
pie, wyłczerpame wpjną i zdezorgamizowane w dużej 
mierze przewrotem wewnętrznym, po zmiszezeniu zma- 
onej części składników ich potęgi, pozostają i pozo- 
staną, nie wiadomo przez jaki czas jeszcze, w roli 
zwyłciężonego, który ma pod kontrolą. zwycięzeów 
dopelniać warunków urakarzającego traktatu. Pozo- 
stały na lądzie europejskim tylko dwa wielkie pań- 
stwa, czynne w koncercie fhocarstw — Framcja i Wio 
chjy, do których należy wspólne razem z Angliją czu- 
wanie nad wykonaniem traktatów. 

Wiele przyczyn składa się na to, że Francja i Wio- 
chy nie mogą się zdobyć na wspólmą. politykę. Tem 
łatwiej więc Anglija, którą wojna. i traktaty pokojowe 
wprowadziły w środek spraw europejskich, która mia- 
ła o wiele większe środki: od sojuszników komftymen- 
talmych, a która o wiele mniej od nich skutkiem woj- 
ny ucierpiała, uchiwyciła. pierwsze skrzypce, rolę prze 
wodnią w polityce powojennej, m mawet w znacznej 
mierze możność dykftowamia swej woli. 

Dziś. Anglja jest nietylko główmą, wyrazicielką he- 
benionji europejskiej w Świecie, ale zdobyła sobie; 
pomimo współzawodnictwa Francji, w pewnej mierze 
rownież i hegemonję ma kontynencie europejskim. 
„AERO A 
od Berek jalki w : na a Fw APE ET, 
kici ac a a przybierze, od celów, do ja- 
ich dążyć będzie. 

Z tego względu koniecznością dla wszystkich, a dla 
Nag więcej, niż dła wielu innych marodów, staje się 
E A jak najlepsze polityki angielskiej, zdawa- 
dsró asi Zz Jej motywów, z jej celów, ze świa- 
wej drogi AR dróg i z mimowolnych od. właści- 

51 zboczeń. Dużą byloby korzyścią, gdybyś- 


wy mogli w jakiem takiem przybliżeniu dalszy roz- | 
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Roman Dmowski na Pomorzu. 


Ludność i władza witają Go entuzjastycznie. 


Puck, (Tel. wł.) 29 sierp. Roman Dmowski roz- 
począl dnia 26 km. podróż po calem Pomorzu w 
towarzystwie wybitnych posłów naszego Sejmu, 
a to p. Koziekiego, sen. ks. Bolta, posła Nachy, 
Wierczaka, Soltysiaka i Szturmowskiego. 

Pierwszym etapem podróży na wybrzeżu było 
Wejherowo, gdzie miejscowa, ludność zebrana na 
wspólnej akademji zgotowała dostojnemu gościo- 
wi owacyjne przyjęcie. Następnego dnia przybył 
Dmowski do Gdyni, w której miał niożność spot- 
kania się z delegatami z całego wybrzeża a to, 
Gdańska, Pucka, Wejherowa i półwyspu Helu. 
W Gdyni powita}? Dmowskiego p. wicewojewoda 
Krzemieniewski i starosta pucki Lipski. Po zwie- 
dzeniu wieży ciśnień portu i budującego się molo 
wraz zapozmania się z planami dalszej budowy 
udano się na wspólny obiad, który odbył się w sa- 
l p. Skrwiercza. 


W obiedzie wzięło udział przeszio 30 osób. 


——0:3 


Z Gdyni wdano się samochodami przez Puck nad 
Wielkie Morze do wioski Chlapowa. W podróży 
tej towarzyszyli Dmowskiemu p. wicewłojewoda, 
starosta p. Lipski, p. insp. szkolny B. Górny i pp. 
poslowie. Poczem powrócono do Pucka i zwiedza- 
na jego zabytki i urządzenia. 
Wieczorem p. starosta Lipski wydał kolację, 
w czasie której wygibsił mowę powitalną, weno- 
sząc kielich na cześć Dmowskiegw i jego towarzy- 
szy. W siowach niezmiernie serdecznych odpowie- 
| dział mu Dmowski, spełniając toast na cześć pań- 
| stwa Lipskich. Na miłej pogawędee spędzono wie- 
czór, poczem udano się na spoczynek. — Dmow- 
ski i ks. sen. Bolt zamieszkali u p. starosty, p. 
Kozicki u insp. p. Górmego, posłowie Sacha, Wiert- 
czak, Sołtysiak w klasztorze SS. Elżbietanek, p. 
Sztaurmowski u p. Miotka. Rano dnia 28 odjechali 
w dalszą drogę przez Gdańsk do Gniewu. 


Chińskie awantury w Kantonie. 


Londym. CAW.) Chińska Izbą Handlowa w Hong 
Kongu i inne organizacje gospodarcze zwiróciły 
się do mocarstw o pomoc przeciwko zarazie bol- 
szewickiej zagrażającej Chinom i ich handlowi. 

Agitacja, która opamowała już Kanton szerzy 
się w zastraszający sposób, a ruch ten jest popie- 
rany przez Sowiety. Mocat:stwa powinny przyjść 


Wiadomości 
telegraficzne. 


SEJM SIĘ :NIE ZBIERZE. Dzienniki zaprzeczają 
wiadomości, jakoby marszałek Rataj miał zwołać w 
tych dniach kon'went. seniorów: celem naradzenia się 
czy niebyłoby wskazanem (przyśpieszyć ewentualnie 
termin zebrania się Sejmu. (Sytuacja ogólna i finan- 
sowa nie wymaga przyśpieszenia terminu. Marszałek 
mataj wyjeżdża jeszcze w pierwszych dniach wrze- 
śnia. do Zakopanego. j 

PO WAKACJACH SENACKICH. Dziś o 11 przed 
poiudniem odbyło się posiedzenie podkomisji senac- 
kiej dla rozpatrywania uchwalonej przez Sejm usta- 
wy o reformie rolnej. Semat zbierze się w takim oza- 
sie, aby Sejm mógł w pierwszych dniach swej jesien- 
nej sesji rozpatryć uchwalone przez Senat poprawki, 
a ustawa mogła być wmet wprowadzoną w życie. 

MIN. SKRZYŃSKI JEDZIE Z KOLEI DO GENE- 
WY, We wtorek wieczorem min. Skrzyński wyjeżdża 
do Paryża, skąd udaje się 5 września tj. w sobotę 
do Gemewy. Oczeikują, że w Genewie między 5 a 7 
września toczyć się będą narady ministrów spraw za- 
granicznych mocarstw sprzymierzonych. 

LOT B. MIN SPRAW WEWN. Prezydent mia- 
sta Ratajski wrócił wczoraj samolotem AERO z War 
szawy w: towarzystwie prezydenta miasta Gniezna 
Barciszewskiego. 

AMBASADOR POLSKI PRZY WATYKANIE WE 
LWOWIE. We Lwowie bawi chwilowo ambasador 
polski przy Watykanie p. Władysław Skrzyński. 

LOT WARSZAIWA—BUKARESZT. Dziś po połu- 
dniu wyjeżdża z Warszawy na zaproszenie rumuń- 
skiego następcy tronu, jako szefa lotnictwa, eskadra 
polska z geń. Zagórskim na czele. Eskadra udaje się 
do Bukaresztu pzez Lwów i Jassy. 

LIPSKIE TARGI. W Lipsku otwarto targi! jesien- 
me. Ruch słaby, wystawców mniej. niż w roku po- 
przednim, interesentów takłłe niewielu. Ilość zamó- 
wień dotąd mała. Organizacja targów pozostawia 
wiele do życzenia i nie stoi na wysokości zadania. 

ROKOWANIA POLSKO LITEWSKIE. Dziś roz- 
poczęły się w Kopenhadze rokowania polsko-litew- 
skie w sprawach gospodarczych, kltóre będą miały 
także na celu uregulowanie prawy Kłajpedy. 

ZNIŻKI NA WYSTAWĘ W GNIEŹNIE. Komitet 
wystawy w lGnieźnie, która się rozpocznie 12 wrze- 


z pomocą dopóki nie będziu zapóźno. Reuter do- 
mosi z Pekinu, że rząd tamtejszy przystąpił do e- 
nergicznej akcji przeciwko bolszewizmowi. Dzien- 
nik „Linkao* prowadzący energiczną akcję an- 
tyangielską zostal zawieszony, a naczelny redak- 
| tor aresztowany. 


Knia, postanowił ndziełić zniżek dla wszystkich wy- 

cieczek, począwszy od: 30 osób wzwyż, które zgłoszą. 

| się poprzednio do Komitetu. W myśl rozporządzenia 

| Ministerstwa koleji osoby jadące z wystawy, korzy- 

stają 'ze zniżki, wynoszącej 66 i dwie trzecie proc. 

„ Komitet wydaje wszystkim zwiedzającym uprawnie- 
mie do tych zmiżek. Dalej zaś dla osób, które zechcą 
pozostać w. (Gnieźnie, Komitet uruchomił specjalne 
biuro kwaterunkowe, które może dostarczać po ce- 
mie minimalnej dowolnej ilości kwater. 


STRAJK AMERYK. GÓRNIKÓW. W Nowym Jor- 
ku przypuszczają, że w: przyszłym tygodniu 150 tys. 
| górników w kopalniach węgla zaprzestanie pracy. Na 
' razie przemysł na tem nic nie ucierpi, gdyż wielkie 
zapasy węgla pokryją przez dłuższy czas zapotrze- 
bowania. 


ANGIELSKI PAROWIEC W GDAŃSKU. W ponie 
działek rano 'przyjedzie do portu gdańskiego angiel- 
ski parowiec „Ranchi“. Statek. posiada pojemność 16 
tys. ton. Odbywa on podróż okrężną po morzu iPółno- 
cnym i Bałtyku i wiezie ze sobą 450 pasażerów prze- 
ważnie Amerykanów i Anglików. 


| ANGLJA WYWOŁUJE ZAMIESZKI NA WSCHO- 
i DZIE. Z Konstantynopola donoszą o komflikicie Tur- 
! 
} 


i cji z Mezopotamją. Nieregularne bandy z iMezopota- 

| mji wspomagane przez regularne oddziały wojskowe, 
przekroczyły granicę turecką od strony. Iraku. Krążą 
pogłoski, że*całe zajście wspomagane jest przez An- 
glję, która dąży do obalenia Króla Faisala i osadze- 
mia na tronie bardziej powolnej dla siebie osobisto- 
ści. Turcja wniesie w, związku z tem skargę przed: 
Ligą Narodów. 


NOWY LORD MARYNARKI. Pierwszy lord mary- 
marki, Beatty, ustępuje ze swego stanowiska z koń- 
cem bieżącego roku. Powodem ustąpienia jest koń- 
czące się pięciolecie urzędowania Beatty'ego, 4 urząd. 
pierwszego lorda admiralicji może piastować jedna 
osoba najwyżej przez 6 lat. Na następcę jego wymie- 
miają, Charlesa Maddsena. 

OKOŁO UPADKU STINNESA. Koncern bankowy 
podtrzymujący koncern Stinnesa rozwiązał się, nato- 
miast 4 banki przyjęły, na siebie zadanie zlikwidowa- 
nia trudnej sytuacji finansowej. Banki te zaangażo- 
wały swe kaptały w, koncernie Stinnesa w wysoku- 
Ści 85 mil. marek, podczas gdy długi koncernu wy- 
moszą 11 mil. Banki oświadczyły, że do 1 grudnia br. 
zobowiązują się znaleźć pełne pokrycie dla 'wierzy- 
cieli. 


wój tej polityki przewidzieć. 

Imperjum 'wszakże Brytyjskie jest takim ogromem, 
z talk elkomiplkkywaną budową, z takiem mnóstwem 
interesów głospodarczych i politycznych, z taką qóż- 
norodmością, procesów, które się wewnątrz niego odby 
wają i z dnia na dzień coraz to nowe zagadnienia ro- 
dzą, z tylu frontami, na których powstają coraz to 
nowe zadamia polityki zewnętrznej — że dla ludzi. 
stojących zdala od steru spraw angielskich, objęcie 
ich myślą jest prawie zupełnie niemożliwie. To też w 
Anglji jest niewielu, a poza Anglją niema chyba ni- 
kogo, zdoinego zdać sobie dokładnie sprawę z catego 
zakresu polityki angielskiej, ze wszystkich jej zagad- 
nień i trudności. 

My, Polacy, od: chwili, kiedy zaczęliśmy się zbliżuć 
do odbudowania naszego państwa, widzieliśmy, w jak 
wielkiej mierze powodzenie naszych wykilków zależy 
od polityki angielskiej. Odtąd ami na chwilę nie prze- 
staiwaiiśmy i nie przestajemy, często bardzo przykro, 
odczuwać znaczenia Anglji i potęgi wpływów angiel- 
skich. Tem ważniejszą jest dla nas rzeczą politykę 
angielsiką, rozumieć. Niestety, mamy mniej danych od 
wielu innych narodów do tego, by się uważać za jej 
znawców. Sfera naszych interesów i naszych działań 


daje nam w bardzo skromnym zakresie sposobność 
do bezpośredniego: zetlknięcia się z Amgiją i pirzyjrze- 
mia się bliżej mechanizmowi jej polityki. Nie mamy 
też dotychezas wśród siebie mikogo, ktoby się olda- 
wiał specjalnym studjom nad polityką angielską. Mo- 
żemy co uajwyżej obserwować ją z odleglosci, noto- 
wać bardziej uderzające w jej zakiresie zjwwiska i re- 
gestrować mytli, które ome nasuwają- 

Nie mam reż, kreciąe uwagi poniżeze ambitnego za 
maru wyłożemia syetemm polityki angielskiej, przed- 
stawienia wizystkich głównych jej zagadnień i trud- 
moi: czuję się zdolnym do wskazania tyilko nielkiió- 
rych jej zagadnień, mających, mojem zdaniem, wiel- 
kie dla przyszłości zmaczenie; nie mam też danych 
do opracowania ich wyczerpująco i poprzestać muszę 
tylko na wypowiedzeniu ogólnych myśli. 

Chc'atdbym tą drogą zachęcić ludzi młodszych do 
gruntownego zajęcia się tym przedmiotem. Jest to 
wielką koniecznością, bo przy dzisiejszym układzie 
międzynarodowym, polityka zewmętrzna Polski nie 
może stać stę polityką na dalszą metę, polityką. wiel- 
kopaństwiowią, jeżeli nie będzie powa a 3 

dji, m ów i celów polityki angielskiej. 
Anglji, motywów i celów p z z w 
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KRONIKA. 


WRZESIEŃ | 
Wtorek 


Dziś 1 Bronisławy 
jutro 2 Stefana kr., Ant. 


Wschód słońca o g. 4 m. 
55. Zachod o g. 19 m. 10. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 


Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. i 
UGE DE A 
0:. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Złote kajdany". 


REPERTUAR TEATRU OPERETKI NOWOŚCI. 
Sroda: „Hrabina Marica“. 
Czwartek: „Hrabina Marica“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


NOWOŚCI: Turniej najlepszych światowych komików 
w potrómym programie z 14 aktów. komedji i farsy! 1 
Harold Lloyd „Jeszcze wyżej”, komedja w 7 aktach. 2) 
Maks Linder „Bądź moją żoną“, komedja w 5 aktach. 
3) Jones Kenes, burleska w 2 aktach. 

PROMIEŃ: „Karawana*; dnaanat. 

REDUTA: „Maciste Imperator* (Niezwyciężony Maci 
Ses); dramat sensacyjny w 8 dużych aktach. W roli 
głównej: król atletów, człowiek gigamt Macistes. 

UCIECHA: „Szakale New-Jorku*; dramat ultra-sensa- 
cyjny. w 7 aktach. „Boy, Nr. 13%; sensacyjna komedja 
w 5 aktach. 

WARSZAWA: „Pod maska łampartów*; sensacyjny 
dramat w 7 aktach. Ponadto ancywesoła komedja: „Ko- 
szmarna noc Filipka“. 

—o—— 


[USZKADZA ODJ TE OJ 
| Zmarli. j 


Józef Wiśniowski, obyw. m. Krakowa, zmarł 80 sier- 
pnia w T6 roku życia. Pogrzeb 'w środę 2 września © go- 
dzimie 8 mamo z kaplicy cmentarnej. 

Marcin ILejczak, em. urzędnik pocztowy, zmarł 29 sier- 
pnia w (67 moku życia. Pogrzeb w środę 2 wnześnia o go- 
Hzinie 10 ramo z kaplicy iemenltannej. 

Dr Herman (Krieger, adwokat krajowy, zmarł 29 sier- 
pnia w 68 roku życia. Pognzeb slziś (we wtorek 1 wrze- 
knia o' godz. 4 popoł. iz kaplicy cmeniamej, 

Sebastjan |Smoter, zmarł 28 sierpnia w 68 roku życia. 
Pogrzeb odbył wię 31 sierpnia. 4 


Byżury aptek. 
Witorek '1 września: 
Apteka pod Złotą (Głową, Rynek 13. — Apteka pod 
Arzema Kiononami, Retoryka 1. — Apteka Czternasta, 
iLubicz 7. — Apteka, Stradomska 6. 


Przyjechali da Krakowa. 
w dmiu 31 sierpnia: 

Grand Hotel: Juljusz Zdanowski — Śmiłowice; Janina 
Staniszewska — Warszawa; Franciszek Bauda — War- 
szarwa; Józef „Bauqa — Wanszawa; Stanisław Maleo — Po 
zmań; Bolesław Warszawski — Diobnzym; Stamistawa Po- 
pławska — Dobrzym; Hersz Szrut — (Warzawa; Jam Mi- 
schialisjki — Warszawa; Michał Dylski — Lwów: Marja 
(.Chroszczyńska — Warszawa; (Gustaw. Zwilling — Harm- 
gza; Liza Kępińska — Szczurowa; Bolesław Soplica — 
Warszawa; Leon Wasserberger — Wanszawa; Zygmunt 
Kryger — Warszawa; Adolf Hass — Wiedeń; Jadwiga 
Michiierowa. — Warszawa; Amna Dobnzańska — Warsza- 
wa; Andrzej Deskur — Sancygniów; Stefan Radomski — 
Ostrowiec; Bolesław Mielczus:ny — Gmiezmo; Marja Ce- 
tiúska — Kalisz. 

Hotel Saski: Mozes Lindemam — 'Wiedeń; Bronislaw 
Janinowski — Warszawa; Fabian Propper — Katowice; 
Stanistaw Pinowiecki — Wanszawa; Tadeusz Ziwishocki -— 
Jaworzno; Zofja Bronikowska — Nieciesławice: Mieczy- 
staw. Szostakowski — Wanszawa; Zyg. Waryn — Warsza 
wa; Karol Bocheński — Łódź; (Witold Majewski — Łódź; 
Witold, Siadmilciewicz — Katowice; Kazim. Mielnik — 
Król. Huta; Tad. Orzechowski — Katowice; Emst Gold- 
schmidt — Wiedeń; Marjan Ozaplicki. — Dabrowa Górn.; 
Stanislaw Leśniewski — Warszawa; Stanisław. Motyka — 
Katowice. l 
z -)¢ ——— 


KALENDARZYK PODATKOWY NA WRZESIEŃ. 

We wrześniu br. przypadają do zapłaty następujące 
ważniejsze podatki bezpośreduie, które wpłynąć win- 
my do Kas Skarbowych w ściśle oznaczonym termi- 
mie, po którym niezwłocznie rozpoczęta zostanie ak- 
aja egzekucyjna : 

Podatek przemysłowy od. obrotu za 1-sze pólro cze 
półrocze 1925 r. wpłacony być winien w czasie od 
15 września do 15 października br.; 

miesięczne wplaty podadku przemysłowego od o0- 
brotu z poprzedniego miesiąca winny być wnoszone 
począwszy od 15 września do końca miesiąca; 

podatek dochodowy od uposażeń *lużbowych, eme- 
rytur i t. p. musi być wplacony do Kas Skarbowych 
‘najpóźniej po T-miu dniach od dokonania potrące- 
nia. 

Nadto płatne być wmny wszystkie te podatki, pro- 
longaty i raty podatkowe, na które płatnicy otrzy- 
mali nakazy płatnicze z terminem płatności we wirze- 
Śnint. i 

Przy sposobności wyjaśniamy, iż we wrześniu wzmo 
wione zostanie egzekwowamie zaległości z podańtków 
gruntowego i majątkowego, wstrzymane na lipiec i 
sierpień. 


NASZ FEJLETON. W poprzednim numerze „Goń- 
ca“ w fejletomie Jana Pietmzycktego: „Z lazuroriegio 
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„GONIEC KRAKSEWIĘK Y” 
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Nr. 201. 


Katastrofa kolejowa w Stryszowie. 


Wczoraj obiegły nasze miasto przerażające pogłor 
ski o katastrofie kolejowej, jaka zdarzyła się na sta- 
cji w Stryszowie. Jak zwykle w takich wypadkach, 
stugębna fama ogłosiła dziesiątki trupów, i rannych. 
(Tymczasem na szczęście, katastrofa nie przybrała na 
większych rozmiarach. Według informacyj, zasiągnię 
tych u sfer miarodajnych, przebieg i rozmiary kata- 
stroty przedstawiają się następująco: 

Dzisiaj około godziny 1.45 w, nocy najechał w sta- 
cji Stryszów pociąg osobowy Nr. 6115, «wychodzący 
z Krakowa o godzinie 11.36 w nocy, na pociąg Nr. 
11295b, wiozący wycieczkę, złożoną z około: 100 ofi- 
cerów wyższej szkoły wojennej. 

Przyczyną katastrofy było przecięcie zwrotnicy. 

Skutkiem najechania uszkodzone zostały przy, po- 
ciągu krakowskim: wóz służbowy i wiagony osobowe, 
które zostały wyrzucone ze szyn; przy pociągu zaś 
Nr. 1295b uszkodzony i wyrzucony ze szyn "ostał 
wóz służbowy. Nadto uszkodzone zostały silnie oba. 
parowozy. 

Z podróżnych pociągu krakowskiego został ciężko 
ranny funkcjonarjusz pocztowy (złamanie żeber), 10 
zaś osób zostało lekko kontuzjowanych. Śmiertelnych 


wypadków. nie było. 

(Pasażerowie pociągu ze szkołą wojenną wyszli 
wszyscy bez szwanku. 

Przeszkodę usunięto w kilka godzin, tak, że oko- 
ło godziny 830 rano ruch na tym torze odbywał się 
już normalnie. 

Na. miejsce katastrofy wyjechał natychmiast z Kra 
kowa pociąg ratunkowy z komisją śledczą, która 
przystąpiła do ustalenia przyczyn katastrofy. 

Rannych odwieziono spajanym pociągiem do szpi- 
tala w, Suchej. 

* * 4 

Jak się w ostamiej chwili dowiadujemy, ciężka 
ranny funkcjonarjusz pocztowy nazywa się Jan Mo- 
pilnicki, werkmistrz telegrafu z Wadowie — doznał 
on złamania 10 i d1 żebra, nadwerężenia płuca, oraz 
kontuzji na całem ciele. 

Lista osób, fekko kontuzjowanych, nie nadeszła je- 
szcze do władz krakowskich. 

W ostatniej chwili donoszą nam, że wszyscy po- 
Wróżni, którzy odnieśli kontuzje, zostali ma miejscu 
wpatrzeni przez sanitarny, pociąg kolejowy i udali się 
w dalszą podróż. 


Bandyci obcięli głowę swemu towa- 
rzyszowi. 


iDonoszą o niesłychanym przebiegu napadu bandy- 
dkiego, jakiego dokonano przed kilku dniami we wsi 
Chuścimy, pow. Zamoyskiego, na mieszkanie dyrekito- 
ra huty szklanej, p. Czesnego. 

Oto w mocy, gdy domownicy pogrążeni byli we 
śnie, nagle na mieszkanie dokonano napadu. Do wnę- 
trza :wtargnęlo czterech uzbrojonych drabów, kitó- 
rzy pod grozą rewioljwerów rozpuczęli pustoszenie mie 
szkamia. W chwili, gdy bandyci zebrane rozmaite prze 


idmioty poczęli. wiązać w przygotowane worki, dyrek-. 


tor Gzesny,. zdoławkzy niepostrzeżenie sięemąć po 
broń, płoczął dawać strzały do zuchwałych bandytów. 

W odpowiedzi bandyci wszakże rozpoczęli również 
Btrzelaninę, jakkolwiek wycofali się z napadniętego 
mieszkania tak, że w pewnej chwili strzelanina prze- 
niosła się poza obręb domu. Jednym z celnych: strza- 
łów p. Qzesnego ugodzony został współuczestnik na- 
padu. Gdy upadł on na ziemię, reszta bandytów, œo- 


fając się, starala się również zabrać z sobą zwłoki 
zabitegio towarzysza. Najwidoczniej jednak ucieczka 
z trupem była zbyt ueiążliwa dla bandytów, albowiem 
| w kilka godzin, potem, gdy zawiadomiono o wezyst- 

kiem policję i gdy ta przybyła na miejsce, odualazła 
porzucony na drodze jedynie tułów zabitego. 

Stwierdzono, że glowa została możami odkrajama, 
wo oczywiście było podyktowane jmzezomościę ban- 
dytów, cheąjeych w ten sposób zatrzeć po sobie ślady. 
Mimo takiej ze strony bandytów alkcji zacierania śla- 
dów, policja dokonala zdjęć duktyloslkkopijnyich, które 
też niebawem porównano ze zdjęciami w centrali po- 
licji kryminalnej i tu ustalono, ponad wszelką wąjtpii- 
iwość, iż porzucony tułów należał do Ścigunegu odda- 
wna bandyty, Piotra Obsińskiego. To pozwoliło poli- 
cji ustalić wspólników zabitego, z których część zo- 
stala już wyllowiona. 


Wielkie oszustwa lwowskie. 


Lwów. (AW.) (W sprawie oszustw Pistynera 
właściciela Masopolskiego zakładu garbarskiego 
aresztowano oprócz Pistymera także maklera gieł- 
dowego Markusa Kurzerą. Z identycznego źródła 
dowiadują się, że cala pretensja Ziemskiego Ban- 
ku Kredytowego we Lwowie do Pistynera Maza- 
ga został wistrzymany. 400 robotników straciło 
zajęcie. Zapasy skóry wartości około 150 tysięcy 
dolarów zajęte zostały, celem zabezpieczenia pre- 
tensyj poszkodowanych. Adwokat Pistynera ogła- 
szą w pismach, że wartość fabryk Pistynera ota- 
ksowaną została przez zmawców na 1 i pół miljo- 
na dolarów, zaś długi spólki nie przekraczają 25 
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proc. tej sumy. 

Lwów. (AIW.) „Gazeta Poranny“ podaje w zwią 
zku ze sprawą Kolnika, że onegdaj policja w po- 
rozumieniu z prokuratorją przesłachiwała bliższą 
i dalszą rodzinę Kiolnika, oraz przeprowadziła re- 
wizję w jego luksusowo urządzonych mieszka- 
niach we Lwowie i w Brzuchowicach. Istnieje 
przypuszczenie, że Kolnik bynajmniej nie opuścił 
granie kraju, a tajemnice telefonów, które przy- 
chodzą od niego, do rozmaitych osób rzekomo z 
Wiednia mają swe źródło nie w centrali wiedeń- 
skiej, tylko gdzieś w kraju w miejscowości, gdzie 
się ui a 


Tajemniczy mord. 


Zalkońazyła się — po 22 dmiach — rozprawa przed 
sądem w Poczdamie, która w wysokim stopniu zain- 
teresowala publiczność berlińską. Dzieje tej ponurej 
tragadji: tak się przedstawiają: 

26 sierpnia 1022 roku znaleziono w pobliżu lasu 
Tmacken. ze śmiertelnym postrzałem w głowę, woźni- 
cę fabryki piwa, niejakiego Haleffer'ta. Ofiarę, mor- 
derca lub mordercy obrabowali z pieniędzy inkusowa- 
mych w ciągu dnia; komie zaś i platformę odnalezio- 
mo w miejscowości odległej o 10, kilometrów od miej- 
sca morderstwa. Sladu żadnego po bamdytach nie by- 


Ao, a wszelkie poszukiwania policji nie dały żadnych 


wyników. Ośm miesięcy potem, siedemmastoletni Loh- 
mig, uczeń w. domu poprawy w Słtaunberg, który 
zbiegł stamtąd — przytrzymany przez policję i od- 
stawiony z powrotem do domu kary, przyznał się, 
że — wsipólmie z kolegą, dziewiętnastoletnim Karotem 
Simonem, zamordował oraz okradł woźnicę. 

Zadamie sądu bylo nadzwyczaj trudne i musiano 
przesłuchać przeszło 300 świadków. Lohnig, po swytn 
powrocie do domu kary, wygadał się przed kilkoma 
towarzyszami: niedoli, przyznając się do zamordowa- 
nia woźnicy i dając o zabójstwie tak dokładne szicze- 
góły, że w istoeie tyikio ten lub jedem z tych, któ- 
rzy dokiomali mordu mogli być tak dokładnie poin- 
fommowani, znać i o. nich wiedzieć.  Nauczyciellowi 
wyspowiadał się całkowicie i talkie same zwierzemie 
uczynił przed dyrektorem domu karnego, oraz agen- 
tami tajnej policji kryminalnej, jak również przed 
księdzem, pmzydzietonym do instytucji, oraz kilku to- 


wybrzeża * wskutek rozsyjpania. się składu drukarskie- 
go zakończenie artykulu uległo zupełnemu zdeformo- 
waniu. Zakończenie to „powinno brzmieć: 

„A droga, to zbliża się do morza, to oddala, zata- 
czając ustawiczne łuki. Nikną nadmorskie poszanpa- 
me grzbiety Alp, otwiera się szeroka równina i lek- 
kie, faliste pagórki, naturalne pod dobroczynnem nie- 
bem oramżerje, odurzające wonią kwiatów. To sławne 
pola róż nicejskich. 


warzyszami niedoli. Gdy go przeniesiono do więzie- 
mia, odwołał swoje zeznania, twierdząc, że z rozmy- 
siem oskarżył się, aby wyjść z domu poprawy, gdzie 
traktowanie i obchodzenie się z nuezniami było nad- 
miernie surowe. Kolega jego Simon również, wicią- 
gnięty przez Lohmiga. wspólnik, najpierw nie przyzna- 
wał się do winy, następnie przyjął oskarżenie, aby 
w końcu odwlołać swe zeznania. W sadzie podał zu- 
pełuie identyczne powody, co i jego towarzysa. 
Twierdził, że dowiedział się o morderstwie li tyłlko 
z gazet, oraz z ogłoszeń policyjnych, obiecnjacych na 
grodę za wytśledzemie winnych. Kilku świadków je- 
dnak zezwnało, że widzieli Simona, dzień przed za- 
mordowaniem woźnicy, jadącego w jego towarzy- 
stwie na koźle platformy. Przez cały czas trwania 
rozprawy, a szczególmie podczas zeznania świadków, 
miało się w istocie wrażenie, jakoby obaj młodzień- 
cy rzedzyjwiście byli wykonawcami mordu, lecz ża- 
dnego ostatecznego dowodu nie można było przy- 
toczyć, alby ustalić ich winę. Do tego rówmież przy- 
czyniło się zeznanie naczelnika policji, który przy- 
znał się, że samooslkarżenie się obu, chłopaków wpra- 
wia go w duży kłopot i nie może wyrobść sobie zda- 
mia, co do ict. winy. Trybunał jednak skazał Lohmi- 
ga na 10 lat więzienia, a Simoma na śmierć. Co do 
tego ostatniego, to wyrok będzie bez wątpienia zła- 
godzony na dożyjwotnie więzienie. Sąd nie mógł ina- 
„czej rozstrzygnąć sprawy, lecz ogólne wrażenie jest, 
że wyrok w niczem nie rozjaśnił tego tajemmicze- 
go morderstwa. 


Na kolistym hiku lazurowego wybrzeża miasto, 
skąpane w słońcu. Wieżdżamy w ulice. Otacza nas 
gwar Nicei, skwery nastroszonych, jak pióropusze, 
drzew, kokosowych, wielki, jasny od promieni stone- 
cznyich plac Masseny, a za pacem śmiejący się ży- 
ciem bulwar de ła Victoire. Jakis nowy ton dźwię- 
Gzy w gwarze życia. Jeszcze coś z południowego tem- 
peramentu i krzykliwiości, lecz we wszystkiem lżej- 
szy gest. To już jakby powiew Paryża“. 


Nr. 201. 


W HOŁDZIE DLA TADEUSZA KOŚCIUSZKI. Mi- 
uisterstwu spraw, zagranicznych zawiadomiło zarząd 
"miasta Krakowa, że przybywający we wrześniu do 
Krakowa. profesor Kelly z iDortmouth: College (Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej) powziął zamiar u- 
rządzenia uroczystości rzucenia grudki ziemi amery- 
kańskiej na kopiec Kosciuszki. Celem zawiązania ko- 
"mitetu dla tej uroczystości, odbędzie się w sali kon- 
fierencyjnej magistratu we wtorek, i września br., o 
«godzinie 6 wieczorem zebranie organizacyjne. 

JUBILEUSZ LUDWIKA SOLSKIEGO. Znakomity 
artysta i długoletni dyrektor teatru krakowskiego, 
Ludwik Bolski, obchodzi w tym roku 50-lecie pracy 
„aktorskiej, rozpoczętej i odbytej w przeważnej czę- 
ici wiiKrakowie, najpierw w starym teatrze, później 
w nowym na stanowisku reżysera i dyrektora. Kra- 
ków ma więc szczególniejszy tytuł do obchodzenia 
tego święta artystycznego. W tej myśli prezydjum 
miasta Krakowa zwróciło się do wielkiego artysty 7 
"zaproszeniem, aby obchód ' jubileuszowy (wyznaczony 
"w warszawskim [Teatrze Narodowym na pierwszą 'po- 
łowę października), odbył się także w Krakowie. Ter- 
«min ułożony będzie z jubilatem. ; 

ZMIANY W ORGANIZACJI WŁADZ SKARBO 
"WYCH. Z dniem d ‘września br. w miejsce dotychcza- 
zowych Dyrekcji okręgów Skarbowych w Krakowie, 
Nowym Sączu, Tarnowie i Wadowicach zostają uru- 
chomione „Urzędy skarbowe akcyz i monopolów pań 
stwowych** wi tych samych miejscowościach, z dotych 
"czasowym zakresem działania oddziałów administra- 
cyjnych Dyrekcji okręgów skarbowych. Oddziały na 
deżytościowe przyj D. O. S. zostają z powyższem dn. 
zwinięte a ich agendy przydzielone właściwyłm Urzę- 
dom skarbowym podatków i opłat skarbowych (da- 
wniej Inspektoraty skarbowe). Sprawy nałeżytościo- 
we z powiatu krakowskiego załatwiać będzie Urząd 
skarbowy podatków i opłat skanbowych”dla powiatu 
w Krakowie, ul. Starowiślna 15, WI p. a sprawy na- 
leżytościowe t opłat stemplowych dla m. Krakowa 
‘Urząd skarbowy do spraw 'opłat stempłowych i po- 
datku spadkowego w Krakowie, ul. Wiślna 7, II p. 

ZEBRANIE RODZICIELSKIE w sprawe klas dla 
uczniów, którzy po ukończeniu 7-ej klasy szkoły po- 
'wszechnej z braku miejsca napotykają na trudności 
w; przyjęciu do ggimnazjułn, odbędzie się w najbliż- 
szych dniach, przy współudziale zaproszonych po- 
„słów. 

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO we wszyst- 
kich zakładach naukowych średnich i powszechnych 
nastąpi we wtorek, 1 września br. Podjęcie nauki 
poprzedzą nabożeństwa w kościołach, względnie ka- 
plicach szkolnych. Kuratorjum zezwoliło, aby w tych 
szkołach, w których podczas wakacyj były pomie- 
szczone kolonje uczniów, względnie nauczycieli, rok 
szkolny rozpoczął się w dniu 8 września. W czasie 
vd 1—7 należy przeprowadzać w tych szkołach ko- 
nieczne adaptacje i desynfekcje sal. 

WPISY NA ROK AKADEMICKI 1925—1926 roz- 
poczynają się w Uniwersytecie Jagiellońskim 'w dniu 
A4 września br. włącznie z wyjątkiem Świąt. Wszyscy 
mwpisujący się muszą Się jawić osobiście do wpisu w 
dlzekanacie odnośnego wydziału, skąd po uzyskaniu 
1zezwolenia na wpis, należy, udać się do kwestury, ce 
lem dokonania wpisu i uiszczenia opłat. Rady, wzglę 
‘dnie idziekani wydziałów, są upoważnieni udzielać 
"miezamożnym studentom ulg ‘w uiszczeniu opłat, a 
mianowicie w. formie odroczeń, rozkładania na maty, 
ewentualnie zwolnień od opłat, opartych na ustawie 
© państwowych stypendjach oraz innych formach po 
mocy. dla młodzieży akademickiej. (Bliższe szczegóły 
‘w ogłoszeniach na Uniwersytecie. 

PŁYTA DLA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA została 
"ustawiona przez nieznanego ofiarodawcę w Brze- 
szczach pod zasadzonym tam w roku 1918 „Drzewem 
Wolności“. Btaraniem tamtejszego Towarzystwa 
Szkoły Ludowej przy pomocy miejscowych organiza- 
cji Strzelca i Sokoła odbyło się ubiegłej niedzisli 
mroczyste poświęcenie tej płyty. Na uroczystość sta- 
wiły się reprezentacje władz powiatowych z Oświęci 
«mia, przedstawiciele organizacji miejscowych i okoli- 
ieznych, bataljon (27 pp. wraz z orkiestrą z (Oświęci- 
«mia, oraz niezliczone rzerze górników z Brzeszcz i 
okolicznych kopalni i tłumy ludu, aż z Górnego Ślą- 
ska. Uroczystość pozostawiła niezatarte wrażenie na 
wszystkich obecnych. 

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA OFICERSKIEJ 
SZKOŁY ADMINISTRACYJNEJ WOJSKOWEJ od- 
«będzie się 1 września 'o godzinie 9 wano w. koszarach 
“króla Kazimierza. Wielkiego w Łobzowie. K.omendan 
"tem szkoły jest pułkownik intendantury Dębski. 

SZKOŁA DLA PIELĘGNIAREK. W październiku 
fbr. zostanie otwarta uniwersytecka szkoła pielęgnia 
rek i higjenistek wyKrakowie. Kurs potrwa dwa lata. 
sa obejmie zarówno wykłady teoretyczne, jak i prak- 
tyczne w klinikach uniwersyteckich pod kierunkiem 
wyszkolonych instruktorów. Uczennice obowiązkowo 
muszą mieszkać w internacie szkoły przy ulicy Ko- 
pernika, z wyjątkiem zakonnic, które mogą uczę- 
szczać jako eksternistki. Wykształcenie, wymagane 
przy wstąpieniw do szkoły, jest 6 klas gimnazjalnych, 
jako minimum, wiek zaś (20 lat. Wpisy przyjmuje do 
25 września br. p. iEpsteinówna wyKrakowie, ul, Stu- 
sdencka |. 1. 

ZBIÓRKA UCZESTNIKÓW OBOZU LETNIEGO 
SZ RYTRA. W dniu Í września o godzinie 16 będzie 
wyświetlany film z obozów ietnich w Rytrze w Domu 
Żołnierza Polskiego przy ulicy Lubicz. Zbiórka, ucze- 
stników obozu L. P.W. Nr. 1 o godzinie 15.50 w sali 
(Domu Żołnierza Polskiego. Przybycie w towarzystwie 
rodzin dozwolone. - 

MUNDURKI SZKOLNE PRZEPISOWE wykonuje 
ma zamówienie oraz. dostarcza form ma takowe z ido- 


GONIEC KRAKOWSKI 


Sta. 5. 


Po przerwanym procesie Muraszki. 


Wilno. (Tel. wł.) Jak donosiliśmy już w sprawie 
Muraszki sąd przychylił się do wniosku obrony i spra- 
wę odroczył, a to z powodu komieczności zbadania 
świadków odwodowych, czego domagali się obrońcy 
oskarżonego w podaniu z dnia 20 iipca, przez sąd nit 
raze niewwzelędnionego. 

Na podanie obrońców Sąd Okręgowy postanowił 
rwiezwiać w charakterze świadków całą grupę trzecią, 
oraz w charakterze biegłych dr. Kibontową i dr. Fal- 
kowikiego z Wilna, jak również zgodnie z listą uzu- 
pełmiającą Józefata Amdrzejewsktego, Jerzego Żyr- 
kiewicza W. Kozakowskiegio, Wilhelminy Behryny, 
Mariana Ohojno wskiego, Barbarę Czammy, Ant: Okoto- 
Kutaka, Tadeusza Belżeckiego, Zofji Kossak-Szczyte- 
kiej. Edwarda Zatewskiego, Tadeusza Czerwińskie- 
go, por. Staszyńskiego, Wine. Czajkowskiego, Hele- 
ny Mamryc, Anny Domańskiej, Wacł. Hamoniewicza, 
Antoniego Balasiewicza ï Emilję Stuniewiez. 

W stosunku do wszyktkieh pozostałych świadków 
obrony, pozostawić w mocy decyzję sądu okręgowe- 
go z dnia 24 lipea br., oraz z dnia 3 sierpnia i 26 
sierpmia br. Wniosek o wezwanie świadków ze stro- 
ny powódzywa cywilnego pozostawić bez skutku. 

Co DALEJ ? 

Wobec odroczenia sprawy właściwie oskarżony 
Muraszko powinica by wrócić z powrotem do więzie- 
nia w Wilnie jednakże prawdopodobnie pozostamie on 
w Nowogródku, a to dlatego, że ponowne rozpatry- 
wanie sprawy ma być możliwie niedlugo, to jest olko- 
ło połowy października, a następnie jest jeszcze in- 
ny powód. Oto Muraszko wniósł podanie do proku- 
ratorji o pozostawienie go w więzieniu Nowogródz- 
kiem, gdyż w więzieniu na Łukiszkach w Wilnie do- 
ikuczają mu komuniści(?) z tych więc względów mio- 
żliwe jest, że będzie om na sprawę oczekiwał w No- 
iwiogiródiku. 

OGÓLNE WRAŻENIA. 

Proces Józefa Mnuraszki obudził wielkie zaintere- 
sowanie w calej Rzeczyjpiospolitej, a nawet poza jej 
granicami, zwłasztza w Rosji. 

To też mala mieścna Niowogwódek, w którego o- 
bręb:e znajduje się sąd okręgowy uprawniony do roz- 
poznawania tej głośnej sprawy, zaskoczona została 
olbrzymim zjazdem osób występujących w procesie, 
lub też interesujących się nim. 

Przyznać trzeba, że mimo trudnych warunków lo- 
kalmych, władze miejscowe, zarówno sądowe, admi- 
miktracyjne i samorządowe, trudności te przezwycię- 


Un? £ Pasta. TAAA NSA» GO kas EZR WZ 


zku inteligencji Polskiej. Zamówienia przyjmuje biu- 
ro Z. W. iP. ulica Smoleńska 9 (Muzeum przemysłowe), 
sala 130, piętro 2-gie — codziennie od 4—6 popołu- 
dniu. (W tych godzinach przyjmuje się także wpisy 
ma kurs kroju i szycia, modniarstwa i języków, fran- 
cuskięgo, angielskiego, niemieckiego oraz buchalterji. 

ROZBUDOWA SIECI WODOCIĄGU KRAKOW- 
SKIEGO. W miesiącach od stycznia do końca lipca 
br. gmina m. Krakowa dokvnała znacznej rozbudowy 
sieci wodociągu miejskiego dla umożliwienia większe 
igo poboru wody i ułatwienia wzrostu jej zużycia. — 
„Ogółem wykonano nowych rurociągów, 8847.67 bm., 
które 'przedstawiają wartość około 80.000 złotych. 
Wykonane rurociągi oraz hydranty pożarne w uli- 
cach: Ks. Józefa, Aleji Słowackiego, ul. (Grotgera, 
Romanowicza, Szopena, Kamiennej, Lubelskiej, Sło- 
mecznej, Konopnickiej, Al. 8-go (Maja, placu Jabło- 
mowskich i ul. Glimianej. Zwiększenie produkcji wo- 
dy wt roku bieżącym uzyskano przez budowę filtrów 
naturalnych. Zwiększenie dziennej produkcji osiągnię 
to już, pompujące dziennie do 25.000 m3 wody, dalszy 
wzrost przewidziany jest ma rb. do ilości dziennej 
qkoło 80.000 m3 wody. Do tego powiększenia produk 
di przyczyniły się też w wysokiej mierze roboty zie- 
kane prowadzone na wielką skalę. Roboty te wyma- 
mały między innemi przełożenia w części drogi Biela- 
ny-Piekary, uruchomienia kamieniołomu itd. Ziemia 
uzyskana z wykopów użyt% została na wyrównanie 
terenu wodonośnego i na budowę wału ochronnego 
Ala zabezpieczenia. zakładu pomp przed wielką wodą 
Wisły. 

Z TARGOWICY KRAKOWSKIEJ. Na targ od 23 
do 29 sierpnia br. spędzono buhaji 70, wołów: 135, 
krów 168, jałówek 166, cieląt 5Ż2, owiec 4, nieroga- 
cizny 996, razem 2055 zwierząt. 

NAPAD ULICZNY, Jakieś nieznane indywidua na- 
padły na ulicy Racławickiej (Wojciecha Langmana, 
lat 17, gdy ten wracał do domu i jeden z napastni- 
ków bez powodu zadał możem Langmanowi ciężką, 
jednak nie niebezpieczną ranę. Napadniętego opatrzy 
ło pogotowie ratunkowe. 

NABOJE KARABINOWE PODŁOŻONE POD 
TRAMWAJ. Wczoraj niewyśledzeni sprawcy podło- 
żyli ma szyny tramwajowe w Rynku podgórskim kil- 
ka sztuk ostrych maboji karabinowych, z których je- 
den wybuchnął — jednak bez jakichkolwiek na- 
stępstw, dla otoczenia. 4 

„CZUŁY MAŁŻONEK. Policja zajęła, się Teodo- 
rem Bojką, szewcem, zamieszkałym przy Rynku Kle- 
parskim, gdyż Bojko w sprzeczce z małżonką ugodził 
ją żelaznym prętem w głowę tak silnie, że interwen- 
jujący lekarz pogotowia ratunkowego zarządził prze- 
wiezienie ofiary „czułego“ małżonka do szpitala. 

TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ rzy ulicy Rajskiej 
l. 12 gra we środę 2 bm. i we czwartek 3 bm, gojwełzech- 
nie z entuzjazmem iprzyjmowaną operetkę Kalmana „Hra- 
bina Mamica“. W obu tych wiłowiskach jw roli tytułowej 
wystąpi p. Marja Wrońska ze Lwowa. Reszt ról npoczy- 
wa w rękach wytrawnych wykonawców: Romamiszyna, 


ładnym opisem, sekcja ekonomiczno-społeczna Zwią Tad Pilarskiego młodszego, dyr. Pilamskiego, Orlińskiego, 


żyły nadspodziewanie. : 

Wszystko bylo przewidziane, obmyślone, możliwie 
przystosowane do potrzeb i wymagań zainteresowa: 
wanych w procesie. 

Przedewszysiikiem uderzył przybyłych porządek I 
sprężysta organizacja służby bezpieczeństwa, kitóra 
była w możności odeprzeć wszelkie spodziewane za- 
kusy antypaństwiowiców,, zamierzających  zademon- 
strować, swe wirogie uczucia do zabójcy ich „bohate- 
rów“ Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 

Następnie Magistrat dzięki swym  zarządzeniom, 
uniemożliwił różnym spekulantom, jak to zamierzali, 
obdarcie gości ze skóry. 

Wiadze sąldowie poczyniły wszystko co tylko mo- 
żna było, aby przebieg sprawy odbywał się składnie. 
Sekretarjat ze zdumiewającą sprawnością obdzielał 
nielicznymi biletami wejścia na salę tych tylko, któ- 
rych obecmość na procesie była niezbędna lub uspra- 
wiedliwiona. 

(ały lokal sądu, wreszcie dość szezupły, został 
świeżo odrestaurowany. 

Niezwykle miłą niespodzianką, głównie dla naj- 
wiecej zainteresowanych w tej kiwestji oztonków pra- 
sy była doskonale zorganizowana choć nieliczna ob- 
sługa poczty, telegrafu i telefonu. 

Uprzejmość, grzeczność p. naczelnika miejscowego 
urzędu pocztowego, w stosunku do kiorespoudemtów., 
dowodziła. zrozumienia trudnych zadań prasy. 

Przechodząc do fragmentów procesu, zaznaczyć 
musimy wrażenie jakie wywarł oskarżony Muraszlko. 

taranne ubramie, zgrabna figura i pewność w mu- 
chach i zachowanie się mie przypominało w nim ni- 
czem przestępcy. 

W czasie posiedzenia rzachowyjwał się poważnie. 
Przed rozpoczęciem procesu i podczas przerwy był 
swobodny, rozmawiał z ożywteniem ze swymi obroń- 
cami ii spokojnie obsenwował obecnych na sali. W ru- 


‘chach jego jednak epostrzedz można było usposobie- 


mie nerwowe i wrażliwe. 

Decyzję sądu o odroczeniu rozpraw Muraszko przy- 
jat z widoczną radością, gdyż dała mu ona możność 
pozez obrońców umotywowamia czynu popełnionego. 

Rozprawa w nowym terminie odbędzie się pewnie, 
w październiku, ale zapewne już przy innym składzie 
sądu, dowiadujemy się bowiem, iż prezes sądu okirę- 
gowego w Nowogródku i przewodniczący w sprawie 
IMuraszki powołany został na stanowisko wiceprezesa 
sądu apelacyjnego w Wilnie na miejsca emerytowa- 
nego p. Achmatowicza. f 
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. primaballeriny 
Popieiewskiej, Halmirskiej i in. — Nowe tańce z udzia- 
łem corps de balet. — Wykonanie „Hrabiny Manicy* w 
nowej obsadzie (budzi ogólne zainteresowanie. — Bilety 
wezośmiej do mabycia w handia p. Rudnickiego w Rynku 
gł. Linja A-B. 


Rewskiego, tbaletmistrza Piotrowskiego, 


ZATARG GRECKO-BUŁGARSKI. Wobec rozbicia 
układów grecko-bułgarskich w sprawie granicznego 
ruchu kolejowego, rząd grecki wydał polecenie, aby, 
linje kolejowe w (Grecji, prowadzące do granicy buł- 
garskiej obsadziło wojsko. 

URZĘDNICY BANKOWI W BERLINIE niezgo- 
dziki się na wyrok i obstają dalej przy żądaniu 50 
proc. podwyżek. Dyrekcje banków oświadczyły, że 
podwyżki takie możliweby były, tylko przy znacznych 
redukiejach w personalu banków. We środę odbędzie 
się zjazd urzędników, który poweźmie ostateczne de- 
Gyiaje. Istnieje możliwość strajku. 

— wto 

POBÓR USTAWOWEJ SKŁADKI OGNIOWEJ. 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych Oddział 
Krakowski (Radzywiłowska 28) zawiadamia właści- 
cieli realności, że niewykupione kwity na przymeaso- 
iwe ubezpieczenie budowli od ognia, a doręczome swe- 
go «czasu stronom, zostaną po dniu 25 września br. 
edstąpiome kompetentnej władzy do zarządzenia egze 
kucji. ($$ 20 i 22 Rozp. Prez. Rzpiospolitej z dnia 10 
października 1924, Dz. U. Rzp. Nr. 92, poz. 862). 
Strony, które wezwań nie otrzymały, prosimy zgłosić 
się do Oddziału po odbiór tychże w dnie powszechne 
między godziną 9 a 14. 
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CASCARINE LEPRINCE Ę 


LECZY przyczyny i skutki 3249 $ 


ZATWARDZENIA 


Sprzedaż w aptekąch i składach aptecznych. $ 


7 NNA REE 
REREN ERN 


3 Najbardziej zwiedzane uzdrowisko dla ret- 
-i matyeznych. 


DLACZEGO? 


Gdyż wyniki kuracji są tak pewne, iż nikt 


Mo utrzymanie od Kc. 45.—w górę. Bezpośred: 

nie pociągi 

macje dła 

$ pocz. 56. Osobiście: Biuro „Orbis“. 

KOMPRESY GAMMA dla kuracji domowych we wszystkich 
aptekach. 3438 


nie żałuje wydanych kosztów. — Całkowite 


pospieszne 6606 zniżka kolejowa. — Infor- 
prowincji: Biuro Piszczany, Cieszyn, Skrz. 


Wiadomości 
__ gdańskie. 


(Od wlasnego korespondenta „Gońca Kiralk.'') 
Gdańsk, 28 sierpnia 1925. 

Na wczorajszem posiedzeniu tut. sejmu, wypełnio- 
nem oświadczeniami stronnictw na program nowego 
cządn, krytykowali posłowie Dr Moczytńwki, Dr Bla- 
vier i Ram w nader ostrych mowach perfidną i zgu- 
bng dla Gdańska politykę byliych niemieclko-narodo- 
wych senatorów. Największym. jszecjwnikiem wpro- 
wadzenia obecnej gdańskiej waluty, jedynej korzyit- 
nej pozostałości po dawnym rządzie, był importowa- 
ny z Niemiec niemieckowmacodowy senator finansowy 

, Dr Volkmann, który będąc pozeciwnikiem nawiązania 
i utrzymania przyjaznych stosuników sąsiedzkich przez 
Wolne Miasto z Polską, uważał zaprowadzenie nowej 
waluty za zerwanie reszty węzłów, łączących jeszcze 
Gdańsk z Rzeszą. Program nowego rządu zapiowie- 
dział prowadzenie tytko gdańskiej polityki i ochronę 
praw mniejszości narodowej, czego domagała się bez- 
skutecznie od. poprzedniego rządu polska frakcja. sej- 
mowa, która wikwiek zmiany zapatrywań i zapowie- 
dzi prowadzenia polityki sprawiedliwości, nie wstępu- 
jąc do rządu, przyrzekła mu żyiezliwe poparcie. 

W poniedziałek 81 bm. rano przyjechał do Gdańska 
ma. kilka dni wielki pasażerski statek angielski „„Ran- 
chi“ o pojemności 16.000 ton. Statek ów wiezie na 
pokładzie 450 wycteczkoweów z Anglji, którzy zwie- 
dzać będą Gdańsk automobilami. Forda. 

Tutejszy dotychczasowy bezdomny katolicki Kon- 
systocz otrzyma niebawem umieszczenie w lokaluch 
biurowych po urzędzie stanu cywilnego przy Brot- 
biinkengasee. 

Wielka firma mieczarska. Dolnm, posiadająca kilka- 
dziesiąt filji na obezamze Wolnego Miasta i zaopatru- 
jąca nader liezmą klijentelę w piezwszorzędnej jałkłości 
towar popadła wskutek trudności: finansowych, wy- 
wolłamych przeważnie nadmiernem opodatkowaniem. 


do zamiknięcia sklepów firmy i ma nadzieję przepro- 
wadzić jej sanację fnamsową. 

Gdańsk przystąpił do asfaltowania dwnkilometro- 
wej wielkiej aleji, łączącej przedmieście Wnmzeszcz z 
Gdańskiem, oraz kilku bardziej ożywionych ulic w 5a- 
mem śródmieściu, jak Wolkwebergasse i inne. Przy 
robotach tych znalazła zajęcie większa ilość bezrobot 


nych. W. P. 


T PORZE IA TPTZTT OKE POZÓR 
Zjazd zw. artystów ba- 
letu. 


W Warszawie, w lokalu szkoły tańca p. Mieczkow- 
skiego. Nowy Świat 87, obraduje  ogólno-kirajowy 
zjazd artystów baletu i nauczycieli tańca. 

Dnia 25 ibm. jako w pierwszy dzień zjazdu 'po na- 
bożeństwie w. kościele św. Krzyża odbyła się posie- 
dzenie, na którem powołano nowy_zarząd iw osobach 
pp. Słowackiego, jako prezesa Związku, dyr. Kuryło, 
jako sekretarza i Sobiszewskiego Aleksandra, jako 
skarbnika. Na członków zarządu powołano: pp. Mie- 
czkowskiego, (Piotrowskiego, Dróbeckiego i Sobi- 
szewslkiegjo Ryszarda. na zastępców: pp.  Kuleszę, 
Łobojko, Kamysza i Eibla Kazimierza. 

Onegdaj, jako w drugim dniu zjazdu obradowano 
mad wnioskami o unifikacji metod nauczana Oraz 
opłat za naukę tańca. Delegaci zjazdu, z dyr. Kurył- 
łe na czele, złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza, poczem odbywały się walne narady, w ciągu 
których prezes Slowacki skmeślił dzieje powstania 
Związku i statutu, poczem przedstawi dalsze plany 
związku. 

(Reszta. dni zjazdu poświęcona jest sprawie wykła- 
dów fachowych. 

——0::0 
e 
Rzeczy ciekawe. 

AMBASADOR SOWIECKI KRASSIN... OPLUTY. 

Przedstawiciele dyplomatyczni Rosji sowieckiej za 
granicą nie mają szczęścia. Między innemi spotkała 
Krassina, który już kilkakrotnie miał niemiłe zajścia 
z prubtieznością framcuską, nowa przygoda. 

(Przed paru dniami Krassin, bawiący w kąpielach 
morskich Villers-sur-Mer, poszedł po kąpieli do ka- 
wiarmi. Tam poznano go i zaczęto wnosić okrzyłki: 
„Niech żyje Gruzja! Precz z Kirassinem!“ jtd..a w koń 
cu opłułto go! e 

Krassin nie traci? klonienantu w czasie tej demon- 
stracji, ale widząc, że przyb'era niebezpieczne roz- 
mfary, wynióst się z kawiarni. 


PRZEŚLADOWANY PRZEZ PIORUNY. 


W węgierskiej gminie Dumonya mieszka niejaki 
Horvath, woónicą z zawodu, którego nazwać możma: 
słusznie czlowiekiem prześladowanym przez pioruny. 


€ABEDOSTE ZATO N 
WPISY ne meme żońskie i meskie oraz półroczne 
KURSY HANDLOWE „HERMES“ 
=== „PILCHĄ === 


ROK ZAŁOŻENIA 1912 — W KRAKOWIE, UL. FLORJAŃSKA 39 
przyjmuje się codziennie od 9—12 i 3—6. — Tamże 
Szkoła pisania na maszyn ch „Hermes*. 3452 
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w komknirs. Związek wierzycieli nie dopuścił jednak 
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| Mózg ludzki emanuje fale elektryczne. 


W „Revue Metapsychique*", organie francuskich ba ' py radjotelegrafji zniawoliły do ześrodkiowania uwagi 
baczów zjawisk metafizycznych, podaje profesor neu- | na. poszukiwaniach naukowyjch w dziedzinie fal dłu: 
| gich. Zaniedbano fale krótkie, któremi posługiwał się 


tologji i psylchjatejj na uniwersytecie medjolańskim, 
Fardymandi Cazzamali, artykuł, który beawątpienia 
wyjwolla sensację i pichnie na nowe tory budania nad 
ta jemoniczemć wiiasmościami umysłu ludzkiego. 

Kierując się obserwacjami, dokonanemi w 1928 ro- 
ku przez uczonego rosyjskiego, prof. Łazarewa, prof. 
Caczamala zbudował metalową izbę izolacyjną, bedą- 
cą — jak pisze sprawozdawca paryski cero „Matina“ — 
udoskonaloną klatką Faradaya, w której osoba, pod- 
dana doświadczeniom, może przebyjwać bez zmęczenia 
kilka godzin. Izba ta daje zupełną izolację elek'tno- 
anaginetyjczią, 

Pozatem sporządził cztery bardzo czułe odbieracze 
radzoteleguafficzne. 

Za przedmiot doświadczeń obrał profesor chorych 
nerwowych, których wladze umysłowe mogą być pod 
m.ecome dowolnie, jak osoby, cierpiące na halueyna- 
cje, podlegające zahypnotyzowaniu, epilepityczne, a 


głównie pewną Włorzkę, pannę Maggi, słynaą z daru 


jasnowidzenia. 

Otóż, jeżeli jedną z osób powyższych zamknie się 
we wspomadanej kiatce, z twarzą zwróconą ku odbte- 
raczowi radiotelegraficznemm i wprowaczi:się tę osobę 
w stan hipnozy lub podniecenia umysłowego, to — 
jak twierdzi profesor Cazzamali — słychać w odbie- 
raczu dźwaięlki. podobne do sygnałów radiotelegraficz- 
nych, ustające natychmiast, gdy osoba. poddawana 
doświadczeniu przywrócona jest do stanu normalne- 
go. Dźwięki zaś te powstają. ponownie, na rozkaz my- 
ślowy obserwatora. 

Skąd wysuwa prof. wniosek, że w klatce izolacyjj- 
nej powstają fale elekttro-magnetyczne, będące w 
związizm bezpośrednim ze stanem psychicznym osoby, 
poddawanej doświadczeniu. 

Wobec tego prof. Cazzamala pisze: 

„Marconi przypomniał niedawno w mowie, wygło- 
szonej w „Royal Society of Arts“, że szybkie poste- 


w swych doświadczeniach klasycznych Hemz i sam 

Marconi w 1816 r., używając ekscytatora iskrowega 

i odbieraczą krysztatowiegło. Dzis już wiadomo, że te 

fale krótkie pozwalają na przesyłanie (zwłaszcza gło- 

su ludzkiego) na większe odleglosci, niż fale długie. 

Przy ich użyciu zbędne są potężne stacje emisyjne, , 
a zatem wystarczy daleko mniejsze zużycie energjis, 

wreszcie pewność i szybkość depesz © falach krótkich 

stają się większe. Któż uwierzy, że przyroda nie jest 

robotnicą tak doskonalą, jak czlowiek? To też mo- 

żliwe jest, że zaopatrzyła i wąż zaopanrza mówg 

ludzki w możliwości rozliczne. Kito wie, pod ilu po- 

staciami może przedstawiać się promieniowanie ener. . 
gji nerwowej? 

Fale mó4gowe krzyżują się może w eterze z prze-- 
mikljwością. różną. stosownie do osób, stanów fizycz. - 
no-psychicznych i wymagań celu, który mają osią- 
gagé. W pewnych razach panować może zgodność gi- 
pełna pomiędzy mózgami wysyłającem i odbierające- 
mi te fale, stąd sny identyczne dwóch osób, przesy- 
łamie myśli na odleglłość, jedmoczesność udczuć, są- - 
dów i reakcji", 

O ile badania prof. Cazzamali są ścisłe, to zapew- - 
ne okaże się wkrótce, bez wąłypienia bowiem badacze 
zagadnień metapsychicznyjch nie omieszkają skorzy- - 
stać z jego doświadczeń. Gdyby zaś je potwierdzili, 
to jedno ze zjawisk majbardziej tajemniczych umy- - 
słu ludzkiego byłoby wyjaśnione. 

Phzyjpominamy pzy sposobności. że już śp. dr. Ju- . 
ljan Otehorewiez dowodził, że ciało ludzkie wydziela.. 
promienie, które nuziwał „promieniami szeywinemi'*'._ 
Wówczas jednak nauka o falach elektro-magmetyez- . 
nych byta dopiero w zarodku, nie dziw zatem, że u-- 
ezomy polski nie mógł skierować na tę drogę swych 
koncepcji, co dziś jest możliwe przy tak ogromnyma 
postępie radiotelegrafnu. 


10.000 żywych szczurów dla filmu. 


Z Moskwy donoszą, że tamtejsi ulicznicy oddają 
się od kilku dni lukratywnemu sportowi, a miano- 
wicie chwytaniu żywcem szczurów, za które dosta- 
ją po 8 amerykańskich centów od sztuki. 

Amatorem szczurów, jest założyciel moskiewskie- 

go „Teatru rewolucji”, V. E. (Meierhold, który za- 
miera wyświetlić film. przedstawiający szkodliwość 
szczurów i dlatego potrzebuje 10.000 tych żywych 
zwierzątek. 
DOTZECZLEY 1 ZZZW ARS ZYTY TW Z TP ZAPASOWY TT PRZY IE 
I tak, w lipcu 1984 roku uderzył piorun w drzewo, 
pod które Horvath schronił się podczas burzy. W lip- 
cu zaś bieżąkegło roku uderzył w naładowany drze- 
wem wóz którym powozih a w kilka dni później 
w stajnię, gdzie spał pzy swych koniach, 

W dwóch pierwszych wypadkach wyszedł Hor- 
vath cało. Dopiero przy trzeciem uderzeniu piorunu 
doznał lekkiego porażenia, które jednak niebawem 
ustąjpiło. 

Czlowiek ten może o sobie powiedzieć, że ma 
szczęście — mimo, że go pioruny nie na żarty prze- 
śladują. 


RZECZY ZABAWNE. 


FRYZJER PRZED SĄDEM. 


W mieście amerykańskiem Denver rozegrał się 
świeżo osobliwy proces, do którego powód dała mo- 
dna. dziś kobieca fryzura chłopięca, a którego ofiarą 
padł Bogu ducha 'winien jeden z tamtejszych fryzje- 
TÓW 


Precedensy itęgo. procesu były następujące: 

Pewna młoda i — ma się rozumieć — przystojna 
mieszkanka miasta Denver zgłosiła się do fryzjera, 
aby obciął jej włosy „a la garconne*. Operacja zo- 
stała dokonaną, ale gdy operowana 'przejrzhła się 
w lustrze, 'podniosła rozpaczliwy krzyk, bo €ryzjer 
obciął jej włosy... za krótko, przez co naraził ją tze- 
komo ma pośmiewisko. 

Napróżno fryzjer starał się umiewinnić, rozżalona 
niewiasta wybiegła, jak furja, z jego sklepu i wyto- 
czyła mu 'proces, który wypadł dlań fatalnie. Sędzia 
skazał go bowiem ma 400 dolarów kary, za „„Jekko- 
myślne uszkodzenie ciała“, na rwecz skarżącej. 

Skazany oczywiście zaprotestował przeciw tak wy- 
sokiemu wymiarowi grzywny. Sędzia na jego wywo- 
dy odpowiedział jednak temi słowy: „Mocno żałuję, 
iż nie mogę ukarać pana ostrzej, ale ustawa mi na 
to mie pozwala. Pańska działalność jako fryzjera, nie 
podlega mojej krytyce, upatruję jednak zbrodnię w 
tem, że, wyzyskując chwilowe (błażeństwo, nazywa- 
me modą, zeszpeciłeś pan jeden z najpiękniejszych 
darów Opatrzności. Włosy bowiem 'kobiece są, w mo- 
jem przekonaniu, najwspanialszą rzeczą, jaką Pan 
Bóg stworzył“. 

Jaka szkoda, że nema na świecie więcej sędziów, 
mających podobne zapatrywania! 


MGR 


DOWCIPNY WIEŚNIAK. 


Pewien wieśniak angielski, posiadający w pobliżu 
miasta Yorku kawałek łąki, narażony był na to, że 
mieszkańcy tego miasta, idąc ma spacer, ciągle mu 


ją deptali. A ponieważ nie pomagała tablica z mapi- 
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Dzienniki moskiewskie mie podają jednak, w. jaki 
sposób i gdzie będzie Meerhold przechowywał taką 
armję szkodników, które zresztą muszą być odpawie- 
dnio żywione, gdyż inaczej zdechłyby, zanim zdjęcie 
filmowe będzie z nich zrobione. 

W każdym razie Moskwa zostanie cokolwiek od- 
ciążona od. plagi szczurów na. skutek osobliwego po- 
mysłu przedsiębiorcy filmowego. 
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sem: „jPrzejście wzbronione“, przeto wpadł na: pomysł 
umieszczenia takiego napisu: „„Wejście na łąkę dor 
zwolone tylko dla bydła!” 

Napis ten podkutkował, mieszkańcy z Jorku prze- 
stali chodzić po łące owego (wieśniaka. 


FATALNA TRZYNASTKA. 
Dwóch więźniów, dawinyjch dobrych znajomych 
spotyka się w więzieniu po długiem niewidzeniu. 
— (Góż ty tu robisz? — pyra jeden z mich. 


. 
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— Padłem ofiarą trzynastki — odpowiada drugi.. 


— Jakto?... 


— Dwunastu sędziów przysięgłych i 
prokurator! 


Kto chce w łatwy 
sposób zarobić? 


Wobec redukcji w urzędach parstwowych i pry- 
watnych nastręcza się doskonała sposobność za- 
robku w „Gońcu Krakowskim". Pismo nasze pò- 
szukuje mianowicie kilku akwizytorów ogłoszenio- 
wych za dobrą prowizją. Zarobek przy niewielkim 
nakładzie pracy możliwy od 20 do 30 zł. dziennie. 


Panowie i Panie reflektujący na tę pracę mogą 
się zgłosić w Administracji „Gońca Krakowskiego” 
ul. Dunajewskiego 7. tylko między g. 4-5 pop. 
ZNA 


KURS KROJU I SZYCIA 


na przystępnych warunkach zacznie się dnia 3-go 
września br. w lokalu koncesjonowan. kursów 


Józety Zabie!łskiej, Kraków, ul. św. Krzyża 7. 


Wpisy codziennie od 9—12 i od 4—6 popoi. 3624 


PAMIĘTAJCIE 


że częste ogłoszenie waszych 
towarów przełamie ciężką sy- 
tuację w handlu. 


trzynasty- 
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PIŁKA NOZNA. 
"KRAKÓW. 
Jutrzenka — 'Watwef 1:1 (1:0). 

iPrzyjacielskie zawody powyższych drużyn rozegra 
me w sobotę na boisku Cracovii, nie stanowiły zajmu- 
jącej imprezy. Obie drużyny bardzo słabe technicznie 
1 taktycznie. Ataki znajdując się pod bramką w zu- 
pełności tracą głowę, nie umiejąc wogóle oddać strza- 
łu. Toteż obie bramki padły z rzutów karnych, wy- 


egzekiwowanych ‘przez Jesionkę i Alfusa. Publiczno. 
"ści ponad 200 osób. Sędzia. p. Seidner. 


Wista, — [Wanta 5:0 (2:0). 

Z zadowoleniem przyjęła, liczna, bo około 8000 wi- 
dzów, mimo niepewnej pogody, zgromadzona publi- 
czność, poprawę formy aż Poke Zawody bar- 
dzo interesujące, ze rwzęlędu na piękną grę, jaką za- 
produkowały oba (bratnie kluby. Wisła przypomniała 
dawną swoją iklasę; gracze pełni entuzjazmu i zapa- 
łu, pracowali intensywnie, toteż rezultat zawodów 
był zupełnie zasłużoną nagrodą. Warta osłabiona 
brakiem Spojdy, Nizińskiego i Stalińskiegu, mie stano 
wila w dniu tym bardzo groźnego zespołu, dzięki 
słabej grze. Całość dziwnie się nie kleiła; wiele do- 
podnych sytuacji nie umią napastnicy szybko wyko- 
rzystać. Również i pod względem gry fair, Warta za- 
"wiodła i wyłamała się ze swej tradycji. Goście nie 
potrafili przeciwstawić'się szybkiej i dobrej taktycz- 
‘nie grze gospodarzy, toteż ulegają przy stałej prze- 
wadze Wisły w ciągu całych zawodów. 

Przed zawodami odbyła się podniosła uroczystość. 
-Zarząd T. S. Wisła. ofiarował ogólnie lubianemu przez 
publiczność graczowi Adamkowi złoty sygnet, jako 
pamiątkę za rozegrane 100 meczy w barwach Wisły. 

Z Wisły wyróżniali się skrzydłowi oraz w pomocy 
"Bajorek i Łukiewicz w bramce. Bardzo słabi Czulak, 
Reyman II i Gieras. (Z Warty najlepszy Przybysz i 
Dalbert. Przebieg gry bardzo interesujący. Wisła sta- 
le w ofenzywie, a wszelkie groźne pozycje wytwa- 
rzają szybkonodzy sknzydłowi, głównie Adamek. — 
TWarta: ogranicza się do sporadycznych wypadów. 
Bramki uzyskują Reyman I trzy, w! tem jedną z kar- 
mego, jedną z doskonale bitego rzutu wolnego w, 44 
«min, przed końcem gry; po jednej Balcer, wepchnąw- 
Szy (bramkarza z piłką do siatki, oraz Alamak o JĄ 


lowego wypadu. Sędzia p. Rutkowski słaby. 
Qracojvia — Makkabi 6:0 (3:0). 

iIUrządzone przez oba te kluby konkurencyjne za- 
wody, nie zgromadziły więcej jak 500 osób. Cracovia 
e licznymi rezerwuwymi, którzy godnie zastępowali 
graczy wystawionych przez kapitana związkowego 
do reprezentacji polskiej. Jednakowoż Makkabi mi- 
mo usilnych starań zarządu P. Z. P. N. oboma noga- 
"mi znajduje się w B klasie, gdyż gra tej drużyny 
w niezem nie przypomina A klasowych zespołów. Wy 
nik 6:0 przy tym składzie Cracovii jest dla zwolen- 
ników pomysłu ipozostawienia Makkabi wi A kiasie 
mamacalnem memento. Zawody mało interesujące, na 
<cechowane wybitną przewagą biało-czerwonych. Sę- 
dzia p. Wittman słaby. f 


Podgórzą — Sparta 2:0 (1:0). 

Zasłużone zwycięstwo o klasę lepszego Podgórza 

mad bardzo słabą Spartą. 
Cracavią rez. — Jutrzhnka naz. 3:1 3:0). 
LWÓW. 
L. K. S. — Hasmonea 4:2 (3:1). 
Ł. K. 5. — Hasmonea i1:0 (1:0). 

W obydwa dnie goście wykazali swą grę, że Są 
bardzo dobrym zespołem, dla których Hasmonea nie 
'stanoiwiła poważnego przeciwnika. 

Czapni — Lechją 7:3 (3:1). . 

Zawody o puhar lwowskiego iZ. O. P. N. 


"PRZEMYŚL. 

y Pogoń (Lwów) — Połomia; 1:1 (1:1). 

Zawody o puhar lwowskiego Z. O. P. N. Pogoń 
osłabiona brakiem Górlitza, Hankego i Słoneckiego. 
ŁÓDŹ. 

Warzawa — Łódź 4:4 (1:2). 

Zawody międzymiastowe. Do pauzy przewaga Ło- 
dzi. Po pazie gra się wyrównuje, na każdą bramkę 
Łodzi, Warszawa natychmiast się rewanżuje. Publi- 
wozności ponad 2000. Sędzia p. Marczewski. 
KATOWICE. 

Diana — Pogoń 6:0. 
I. F. C. — Bytków 12:0 (2:0). 
Pogoń — Bogucice 20 12:0. 
KRÓL. HUTA. 
Amałforski — Zjed. Przyj. Sp. 2:1. 
Zjejd. Przyj. Sp. — Policyjny K. S. 3:1. 
"WARSZAWA. 
Lggja — Skra, 3:1. 
"POZNAŃ. 
58 pp. — 63 ipp. 6:5 (2:0). 
Zawody o mistrzostwo D. O. K. 


| 


„Wstawaj z łóżka! 


skiej. 'Wezoraj wieczornym pociagiem z Krakowa 
przybyła do Warszawy reprezentacja Polski, udająca 
się na 3 zawody do Finlandji, Estonii i Łotwy. 

Po dokładnem obliczeniu graczy przybyłych z Kra 
Ikowa wraa z przybyłymi na dworzec warszawski oka 
zało się, że drużyna udająca się na 8 odpowiedzialne 
mecze międzypaństwowe, rozporządza zaledwie 13 
graczami. 

Prezes (P. Z. IP. N., dr Cetnarowski zląkł wię tej fe- 
ralnej i znikomej liczby i polecił jednemu z funkcjo- 


Jak donosi „Centrosport*, zawody międzypaństwo 
'we Polska — Finlandja zakończyły się wynikiem re- 
misowym 22 pas (Bramki uzyskali Staliński i Ka- 


jedź do Finlandji!* 


TAK ROZMAWTAŁ P. Z. P. J Z TUPALSKIM. 
„Źle dzieje się w najwyższej magistraturze piłkar- 


narjuszów klubowych... dostarczyć „żywego bądź u- 
marłego', choćby jednego gracza. 

O godzinie 41-ej wieczorem wyciągnięto z łóżks 
śpiącego już snem sprawiedliwych /Tupalskiego z Po- 
lonji, który o godz. 1d-ej min. 45 wraz z całą dru- 
żyną pojechał do Helsingforsu. 

Historja romantyczna i zajmująca, ale jakże smu- 
tnie świadcząca o organizacji i porządkach panują- 
cych. w, P. Z. P. Nie“. 

Tyle „Głos Polski“! Bez komentarzy!! 


Polska-Finlandja 2:2 (0:1). 


łuża, ten ostatni z rzutu wolnego. Z drużyny połskiej 


i najlepsi na boisku, Görlitz, (Kałuża i Gintel. 
t 


ZAGRANICA. Wiedeń: PENi — PAE 5:1 1 (3: :0), 
Vienna — Wac 8:0 (2:0), Floridsdorf — Rapid 2:1, 
Slovan — Hertha 5:0, Sportklub — Simmering 8:1 
(1:1). 


W JAKIM SKŁADZIE WYJECHAŁA REPREZ. 
POLSKI DO FINLANDJI? 


Po wielu zmianach, jakim ulągła polska reprezen- 
tacja piłki nożnej 'przed wyjazdem do Helsingforsu, 
dowiadujemy sią wreszcie o rzeczywistym składzie 
wzeczonej reprezentacji, a mianowicie: prezes Cetna- 
rowski, kpt. związk. Synowiec, jako przedstawiciele 
P. Z. P. N-u; drużyna — Görlitz, Gintel, Kmiciński, 
Hanke, Chruściński, Spojda, Słonecki, Staliński, Ka- 
łuża, Ciszewski, Sperling. Zapasowi: Domański, Czaj 
kowski, Seichter i Tupalski. Dowiadujemy się jedno- 
cześnie, że aczkolwiek zezwolenie na wyjazd z repre- 
zentacją Jana Loth'a, zostało od M. S. Wojsk. uzy- 
skane, to jednakże z powodu niewytłomaczonego nie 
porozumienia, gracz ten nie wyjechał. 


TENNIS. 


TURNIEJ '0 MISTRZOSTWO POLSKI. 
Drugi dzień. 


W drugim dniu turnieju tennisowego 


GRO == 


Q mistrzo- 
stwo Polski na kortach WILK. gry pojedyncze pa- 
mów przyniosły następujące wynik: Emchowicz (W. 
L. T. K.) — Suchowiak (AZS. Poznań) 6:0, 6:1, Mar- 
szewski (WILTK.) — Miziewicz (KZT. Batowice: ) 6:2, 
6:7, 6:1, Zachar (AZS. Kraków) — Sapieha :(WLTR.) 
6:1 6:4, 6:1, (Wesołowski (KT. Lwów) — Lisowski 
KAZS. Poznań) 6:2, 62, 62, Raschig (ŁKLT. Łódź) — 
aano i CKT. Lwów) 3:6, 3:6, 6:0, 2:7, 4:6; Stahl 
. Lwów) — Mokszecki (AZS. Wilno) 6:8, 2:6, 
6: :0, 6: 9, Zachar (AZS. Kraków) — Loth St. (WLTE.) 
W:5, 5:7. 3:6, 62, 6:4, Stadtlander (ŁKILT. IŁódź) — 
Reben (AZIS. Lwów-Tarnobrzeg) TB, 5:7, 8:6, 6:2, 
6:4. 

Gra podwójna panów: Stolarow. i Szteinert (obaj z 
Łodzi) — Heath Steer (WILKT.) 6:0, 6:3, 6:1, Pie- 
chocki (AZS. Poznań) i Mokszeeki (AZS. Wilno) = 
Gayda (WIKIS. Legja) i (Olchowiez (WKS. Legia) 6:3, 
8:2. 

Gra: pojedyńcza jpań: Boniecka (AZS, Kraków) — 
EE (WILTIK.) 6:0, 6:2, Richterówna V. (L. 
K. T. L.) — a E (WKT. Warszawa) 6:0, 
6:0 Kowalewska (WLTK.) — Richterówna Ks. (Ł. 
K. IL. T.) 4:6, 6:4, 6:4. 

Dzień trzeci. 

Do półfinału w grze pojedyńczej panów weszli ks. 
Czertwertyński, wygrywając z Bargsohnem 6:8, 6:2, 
6:3 i Jan Loth, wygrywając (ze Stolarowem 6:3, 9:7, 
i 6:1. Zwycięstwo Jama Lotha jest sensacją Eo, 
w Warszawie. 

Ponadto wygrywa Marszewski. (Warszawa) Z Za- 

charem (Kraków) 64, 6:0, i 6:4, oraz hr. Tarnowski 
z Heathem 6:2, 6:4 i 6:2. 

(W grze Toi panów wygrywają Kruszewski 
Zawisza (Warszawa) z Wotowskim-Grabowskim — 
(Lwówd 6:3, 7:5, 4:6 i 6:4 oraz Marszewski-Drewnow- 
ski również m Warszawy zwyciężają drugą, lwowską 
parę Kuchar-Stahl 8:6, 1:6, 6:3 i 6:2. Łodzianie Sto- 
laroweSteinert zwyciężają warszawską parę Bergsohn- 
hr. Wiełlowiejski 6:1, 6:0 i 6:2. 

(W grze pojedyńczej pań ponosi wysoką klęskę p. 
Dubieńska z Krakowa w, grze z jp. Baranowską z 
Warszawy w stosunku 6:4 i 6:0 oraz p. Najmanowa 
(Warszawa) z p. iRychterówną 2 Łodzi 6:1 i 6:0. Do 
finału dochodzą więc pp. W. Rychterówna i Bara- 
nowska, 

IW grze mieszanej walczy zwycięsko para. Łodzian 
W. Rychterówna-Steinert z K. Rychterówną-Stadt- 
länder 6:4 i 7:5. oraz Baranowska-hr. Tarnowski — 
(Warszawa) z parą Krakowian pp. Dubieńska-Zachar 
6:4, 2:6 i 75. 


Z ZAGRANICZNYCH KORTÓW TENNISOWYCH. 


New York. Finał turnieju tennisowego o mistrzo- 
stwo Ameryki dla pań wygrała Hallen Wills. bijąc 


Angielkę Kane 3%, 62, 6:0. 

Ostenda. Mecz kobiecy Australja—Belgia zakoń- 
czył się łatwym zwycięstwem tennisistek australij- 
skich w stosunku 11:1. 

Chicago. Finał miejscowego turnieju wygrał John- 
stom, bijące Hiszpana M. Alonzo 9:7, 6:4, 6:2. 

Sztofehojim. IDoroczny turniej tennisowy państw pół 
mocnych przyniósł zwycięstwo IDanji, która w finale 
pokonała Finlandję 3:2. Wyniki półfinałów: Danja— 
Szwecja 8:2 i Finlandja—Norwegja 4:1. 

:8: 


LEKKA ATLETYKA. 


ZAWODY NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Staraniem Klubu Sportowego Diana odbyły się w 
Katowicach w dniu wczorajszym ogólno-polskie za- 
wody lekkoatletyczne, które obesłał zawodnikami ca 
ły szereg klubów, górnośląskich i małapolskich. Po- 
szczególne wyniki nienadzwyczajne coprawda, przed 
stawiają się następująco: 

Bieg 100 m.: Gumplowicz — Jutrzenka w 11.8 sek. 
Bieg 200 m.: Gumplowicz. Bieg '400 m.: Pitzele — 
Jutrzenka w 1 min. -Bieg 800 m.: Loewe — Amator- 
ski Klub Sportowy — w 212 min. Bieg 1500 m.: 
Sitko — IRoździeń — w 4.89 min. Bieg 3000 m.: Ko- 
łodziej — Kolejowy K. S. — ‘w 40.4 min. Sztafeta 
A x 100 m.: iBar-Kuchbu — Katowice. Chód 5000 m.: 
tKaczmarczy — Diana — w 27.52 min. Rzut kulą: 
(Riszke 10.25 m. Rzut dyskiem: Majorczyk — Amator 
ski K. S. Skok wwyż: Anders —Diana — 1.58 m. 
(Skok w dal: Loewe 6.70 m. Trójskok: Horn — Ama- 
torski K. S. — 11.84. [Skok o tyczce: Fomreiter — 
Amatorski K. S. Olimpijska sztafeta: Amatorski Klub 
Sportowy. Pięciobój: Riszke — Diana. 


LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA DOK. WAR 
SZAWA. 


W piątek dnia 28 bm. na boisku w Parku Sobie- 
skiego odbyły się zawody lekkoateltyczne o mistrzo- 
stwo "DOK. I. Mimo nieznacznej liczby startujących 
wynik osiągnięte dobre. głównie dzięki kilku zawodni 
kom, znanym z zawodów, klubowych. Zwycięstwami 
podzielili się przeważnie Cejzik — Polonja. Weiss — 
AZS., oraz Rumas, Zalewski i Zachmyc — Warszawa. 
Organizacja spoczywała w rękach kpt. ILoth'a. Wyni 
ki były następujące: 100 m. l. Weiss 11.4, 2. Cejzik 
o pół metra, 3. Dobrosiński. 200 m.: 1. Weiss 23.6, 
2. Dobrosiński. 400 m.: 1. Weiss 55.8, 2. Kot. 800 
m.: 1. Jabłoński 2438, 2. Rumas, 3. Bieńkowski. 
1500 m.: 1. Rumas 4.87.7, 2. Jabłoński. 5 klm.: 1. Za- 
lewski 18:25.6, (2. Rumas, 8. Liszewski. 10 klm.: 1. 
Liszewski 40.41.8, 2. Zalewski, 3. Ozerny. Sztafeta 
olimpijska (12, 4, 8) — 1. 36 pp. Abramczyk, Cej- 
zik, Weiss, Jabłoński 3.51.4, 2. 21 pp., 3. baon ele- 
ktrotechn. Skok w dal: 1. Cejzik 620 cm., 2. Wasiak 
613.5 cm. Skok wwyż: 1. Cejzik 160 cm. Skok © tycz 
ce: d. Zachmyc 2.70 m,£. Bergiel-Opała 2.70 m. Kuta: 
1. Cejzik 11.26 m, 2. Wasiak 10.065 m. Dysk: 1. Cej- 
zik 3952 m, 2. Zielonka 20.19. Oszczep: d. Cejzik 
46.62. 2. Wasiak 40.04. 

BIEG SZTAFETOWY RADZYMIN—WARSZAWA. 

Z inicjatywy redakcji „Stadjon* dn. 1 listopada 
(WOZILA. organizuje bieg sztafetowy Radzymin— 
[Plac Saski w; Warszawie (mogiła Nieznanego Żołnie- 
rza), ma dystansie 17 kim. (Sztafety składać się będą 
z 6-ciu ludzi, gdyż pierwszych pięciu pobiegnie po 
B klm., a ostatni 2 klm. 


PRZERÓBKA BIEŻNI W PARKAJ SOBIESKIEGO. 


Bieżnia w Parku Sobieskiego została gruntownie 
odmowiona. Liczy ona obecnie 440 mtr. obwodu, wi- 
raże doskonale wykreślone betonem i bardzo łagod- 
me i 6 torów naokoło. Również rzutnie i skocznie bę- 
dą 'w najbliższych dniach doprowadzone do porządku. 


CREE "PET" O TEZIE JE "TEETZCJĘE aE 
Redaktor naczelny | wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI «~ 
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AMARINTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w potu- 
dme : od godziny 4—7 
wieczorem. 
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Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna lama 20 gr. — Wiemz w rubryce „Nadesłane”" jedna lama zł. 0.60. — Wiersz 
milimetrowy po kronice jedna lama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz miłimetrowy jedna hama uł. 0.76. — Dla poszukujących pracy | zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez wzgłędu na ilość słów GO greszy. — Qożeczesia matrymewiałne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za 


Wolne posady. 
POTRZEBA kilkunastu robotników. drzewnych na wyci. 
manie dębów i wymóbkę rozmaitych sortymentów, zz0ze- 
gólmości klepek i progów kolejowych itd. Wiadomość: 
Urząd Pośrednictwa pracy, Kraków, Podzamidze 30. 3617 
Mnr "TAT YET e AETA SA) I | kB 
Poszukujący posad 
GOSPODYNI w średnim mieku poszukuje posady; moża 
zająć się kuchnią lub do wszystkiego do jednej osoby. 
Świadectwa bardzo dobre. Zgłoszenia pisemne do Adm. 


„Gońca Krak.“ pod „Średni wiek". 2603 
URZĘDNIK, my, mliedny ta- 


SZOFER kawaler, również wyuczony kowalstwa, przyj- 
mie zaraz posadę, najchętniej na prowincji Zęłoszenia 
pisemue do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Kawaler. 3646 


RUTYNOWANY książkowy-biłansista, z kilkuletnią prak- 
tyk4, który pracował samodzielnie iu zaprzysiężoniego Tze- 
czozmawiey, obeznany w rewizji, (prowadzeniu ksiąg, ba- 
damiu, zestawianiu bilansów, załatwianiu wszelkich spraw 
podatkowych, obecnie ma stanowisku samodzielnem «bej- 
mie zaraz posadę. Oferty pisemne do, Adm. „Gońca Kra- 
kowgikiego pod „Książkowy”. 3614 
MASZYNISTKA pisząca biegle ma maszynie, znająca pra- 


xe biurowe, poszukuje posady od. zaraz. Oferty do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Pilna“. 3645 


OSOBA lat 30. inteligentna, enengiczna, z dobrej rodziny, 
znająca dobrze kuchnie, pieczenie ciast, prasowanie i po- 
rządek wzorowy, poszukuje posady do jednej osoby, do 
zarządu domem. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krakowskiego“ podł „Lat 30“. 3647 


RUTYNOWANA samodzielna ‘korespondentka polsko- 
francuska, znająca język niemiecki, obeznana z księgo- 
mością i mszalkiemi czynnościami biurowemi poszukuje 
odpowiedniej posady na prowincji. Najchętniej reflektuje 
ma stanowisko samodzielne. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Samodzielność“. 3648 


KAWALER, lat (25, z mwyksznałceniem średu. (matura 
gimnazj.) i kilkuletnią praktyką m dziale pracy kantoro- 
mo-biunowej, sumiemuv i pracowity, skromnych wymagań, 
posziulkuje zajęcia. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak." 
pod „Kantor“. 3649 
WIEJSKA osoba, w. średnim wieku. sumienna i uczciwa, 
umająca się na cadem gospodarstwie domowem, poszukuje 
posady jako samodzielna u księdza wib lepszych pań- 
stwa. Okolica obojętna. Zgłoszenia pod „Wiejska” ilo 
Adm. „Gońca Krakowskiego. 3643 


URZĘDNIK gospodarczy, lat Bl, żomaty, bezdzietny, z 
wyższem (wykształceniem, 10 i półletnią praktyką na 
większych majątkach, obeznany z uprawą wszelkiej gle- 
by, energiczny, pilny, zamiłowany rolnik, dobrze pole- 
eony, pragnie zmienić posadę tod: 1 listopada ewent. INo- 
wego Roku. Oferty: pod: „Szymon“ do Adm. „Gońca Kra- 
kowskiego“. 3642 
KASJERKA, znająca prace iiunowe. z dobmemi éwiade- 
ehwami, poszukuje posady. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Kasjenka'”. 3641 


PANIENKA. znająca wszelkie prace biurowe, ze znajo- 
mością stenografji i pisania na maszynie. poszukuje, po- 
gady od 1. 10. lub później. Łaskawe oferty do. miniejsze- 
go pisma pod „Anna“. 3610 


skład tabełacyczny, kombinewany 50 proc. dopłaty. 


KUPIEC, inteligentny, ikatolik, wiek średni, (doskonale 
się prezentujący, zupełnie zrówmoważony, unający wy- 
tkształcemie i długoletnią praktykę zagrawiczną. wyumaje 
się w każdej gałęzi handlu, ispecjalmość dział molniczy 
i inme, właściciel hurtownego handlu i nieruchomość. 
Włada językami, oprócz polskiego, niemieckim, aagiel- 
skim, czeskim, słowackim i ruskim, zna doskonale rynek 
europejski i zamorski, wskutek zmiany stosunków mo- 
dzinnych obejmie posadę ikiemowniczą iw Instytucji Ban- 
ikowo-rolniczej tub dodobnej Współdzielni, ewentualnie wy 
jedzie zagranicę. Łaskawe poważne zgłoszenia wraz wa- 
rumfkami do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Kupiec pra 
my“. 363 


WERKMISTRZ z ukończoną szkoła pnzemystowa, iz prak- 
tyka, kawaler, znający się dobrze ma prowadzeniu i mon- 
tarzach kotiów parowych różnych systemów), jakoteż ma- 
szyn panowylch, pomp ete poszukuje posady, najchetniej 
iw mafimerji lub też innym pmziedsiębiorstwie. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. „Gońca Kmak.“ pod PEL 


PZA zz 
i Mleszkania i lokale ! 
POKOJU z ut jem możliwie bez mebli, z elektry- 


ką i używałnością łazienki poszukuję zarez. Zgłoszenia z 
paea warunków de Administracji „Gońca* pod „30- 
day samotmik'. 


POKÓJ kawalerski z osobnym wejściem, mieumeblowianyv, 
iw centrum miasta do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Pokój“ 
do Adm. „Gońca Krakowskiego“. 3631 


i T ra LadkEZNCA 
i Rezmaite 


ZAKŁAD KUŚNIERSKI STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIE- 
GO, KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. Przyjmuje wszel- 
kie roboty w zakmea kuśnienstwa wehodzące — po cenach 
bardzo przystępnych. 3599 


OTOMANY, łóżka składane, materace, salomiki i t p. 
a i ma rety M. Barndach, Kraków, Fłorjańska 16, 

amże garnitur kłudbewy okazyjnie do sprzedania. 3406 
SINGERA oryginalne amerykańskie maszyny do szycia 
i haftu poleca nowo otwarty skład maszym „Singer* przy. 
ul. Zwierzymieckiej 6. Kurs artystycznego haftu zupał 
mie bezpłatnie. Raty 5 złotych tygodniowo lub 20 zło- 
tych miesięczmie. 3619 


SKLEP KOLONIALNY, mowożytnie urządzony, wraz 
działem molniczym, urządzeniem i magazynami. bardzo 
dobrze zaprowadzomy, w centrum miasta Zachodniej Ma- 
topolski z powodu zmiany stosuników rodzinnych do wy- 
dzierżawienia wraz towarem zawodowemu kupcowi kato- 
dikowi, który, będzie miał piękmą przyszłość zapewmioną. 
Wymagany czynsz za dwa lata z góry i przejęcie towa- 
iwarów. Zgłoszenia szybiko się decydujących do Admini- 
stracji „Gońca Krak.“ pod „Kupiec katolik“. 3631 


PIERWSZORZĘDNA krawcowa na elegancką garderobę 
(poleca się w dom. Łaskiawe oferty do. Adm.-„Gońca Kra- 
(wowiskiego* pod „Prima“. r 3639 


ZGUBIONE dokumenta wojskowe ma mazwisko Piotra 
Marsa uniewiażnia się. 3633 


SALONIKI od! 240 zł, otomany, kanapki rozkładane, ka- 
mapy z oparciem, łódka miosiężme i dziecinne ma raty. 
ILuszowicz, ul, Flomjańska KA. 3630 


OBUWIE wlasnego wyrobu, z dobomowego materjału i 
solidnego. wykonania: tnęskie, damskie i dziecięce — ta- 
mej miż fabryczne, poleca: Jan Palomek, Rynek doriy 

tai. 29 


ZGUBIONO papiery wojskowe, wystawione: przez P. K. U. 
w Krakowie na nazwisko Wincenty Ozapla 1922, które 
umieważnia. 3634 


SAZAZNZNE NNS NASA 
CZYTAJCIE! 


„WARSZAW 


Telefen 2502. 


NAJPOWAŻNIEJSZE — NAJLEPIEJ INFORMO- 
WANE PISMO STOŁECZNE 


IANKA 


Warszawianka dostarczoną jest Polską linją lo- 
tniczą — tak, że już o godzinie 11-tej przedpo- 
łudniem jest w sprzedaży w Krakowie. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki* Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 


Poznaj siebie. 


Nadeślij charakter pisma 
swój, iub zainteresowanej 
osoby, zakamunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana- 
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysy- 
łam pe otrzymaniu 3 zło- 
tych. Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokóty, ode- 
)ęzwy, podziękowania najwy- 
bitniejszych osób stolicy. 

Warszawa, Psycho-Arafolog 
Szytler-Szkalnik, Piękna 25-13. 
34U4 


= 


zł 66 


OSEKECGIENE 
; Reklama 
a= | diwignią handlu i przemysł. 


BEZROBOTNI 
PRACOWNICY UMYSŁOWI 


zgłaszajcie się we własnym interesie, z prowincji 
pisemnie do Związku Zawodowego Urzędniików 
Prywatnych, Kraków, Sławkowska 6, I p., od 
7—9 wieczorem. który PO nie) ę Pace 
bezrobotnych kolegów. — Domagamy się zapo- 

a mogi rządowej! 3583 


Redaktor odpowiedziałny: Kiaudjuse Hrabyk. 


i pierwszorzędne zakłady położnicze 


AKOSZERKI eiaa raka ana ik 
DOOREN, VOLEN i KREMEN RCA SZOFANNA 


Puder lewy wszelkie dolegiiwości skóry, mydło 

zapobiegą takowym, krem zaś stosuje sie wów- 

czas, gdy działanie samego tylko padru Bebć oka- 
3383 


huitaji 0 Popów niema 


zało się niedostateczne. 


JYDŁÓŚ 
KOLLONTAY | 


| 


m 


2 A | 
Najsłuszniejszym Pani prawem jest jg WW 


É dądać za SWOJE pieniądze. takiego fd Kł 
Ji towaru, jakiego sobie Pani życzy. ® K% 
wś Ufając przeto znanej marre „Kollan- E Ga 


tg tny* powinna Szan. Panl żądać tylko 

> mydła: „Kołlontay z pralką“. Proszę 

nie dać s bie wmówić innego Jakaby 
„takiej samej” jakości towaru. 


iL KOLLONTAN jĘ 
*BA MYDŁO R 


SZ) 


rz 
K 


OODOOODOGOOOOOOOOOOOOOODOOO 
ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 


PRYWATNYCH, KRAKOW, UL. SŁAW- 
KOWSKA 6, L p. 


KOŁO STENOGRAFÓW 


wznawia ponownie kursa stenograficzne pod fa- 
chowem kierownictwem: 
1) kurs zasad stenograiji dla początkujących 
2) seminarjum stenograficzne. 


(Dla absolwent. „Kursu Zasad Stenograiji* 
skróty logiczne, ćwiczenia praktyczne, korespon 
dencja handlowa). 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sekietariat 
Związku od 7—8 wieczór. 3576 = 


OUDONPONOOQODOONOŻDNZ=DNGOOOTO I 


Nisy ODCISKI I BRODAWKI hezpowrofnie 


wyiob. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalsk.. 2803 


F RUTYNOWANY | 


| 
È buchalter - bilansista ** | 
| 


a 


poszukuje zajęcia popołudniowego najchętniej 
w buchalterji.— Laskawe zgłoszenia do Adm. 


„Gońca Krakowskiego" pod „Popołudnie“. 


m - ŻÓ| 


Tygodnik ilustrowany dla ludu 
„Wieniec-Pszczółka” 


51-iy rok wydawnictwa 


Kraków, ul. Dunajewskiego 7. | p. 
prenumerata kwartalna 1 zł. 5068r. 


MASZYNY do szycia „Ka- 
sprzyckiego* uznane za 
najlepsze od lat 45. nagro- 
dzone wielkiemi złotemi 
medalami ulepszone bę- 
benkowe z aparatem do 
haftu. Tanio polecają Hur- 
towe Składy Fabryczne The 
Kasprzycki Company Mar- 
szałkowska 153 tefef. 104-51 
Chłodna 28, telefon 113-51. 
Dogodne warunkt spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
listownie w Warszawie 3477 


Czytajcie 
rozpowszechniajcie 


eiia 
Krakawsiogg 


AA T 
Pa r 


Brażzoweea Brikama Nakładowa w Krakowie pod zwządem J. Borkowicza, 


Gik bai ni. BA = GA a 2 


P 


